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Wylazło szydło z worka...

Zadaniem „pomocy" USA Europie
j est przeciwstawienie się
demokracji i sympatiom dla ZSRR

NOWY JORK (Obsł, wł.). Część prasy amerykańskie] opublikowała wczoraj niesłychanie 
sensacyjne dane raportu specjalne] komis]! ekonomiczne] dla spraw gospodarcze] pomocy 
państwom europejskim na zasadach projektu Marshalla. Raport ten zbstał przedstawiony 
ministerstwu przemysłu i handlu Stanów Zjednoczonych i tylko, dzięki niedyskrecji jedne­
go z urzędników tego ministerstwa przedostał się na szpalty-dzienników nowojorskich.

Pięrwśza jfczęść raportu oma­
wia szczegóły potrzeb państw 
europejskich w  zakresie pomo­
cy finansowej i materiałowej, 
ze szczególnym uwzględnię-^ 
niem europejskjej sytuacji żyw  
nościawej. Jak wynika z ra­
portu, zdaniem ekonomistów a- 
merykańskich przynajmniej id 
państw europejskich walczy z 
poważnymi trudnościami apro- 
wizacyjnymi. Raport wylicza 
wśród nich ,.m. in. także Polskę 
i Jugosławię. Państwem naj­
bardziej jednak potrzebującym 
natychmiastowej pomocy jest 
Wielka Brytania, której sytu­
acja żywnościowa przedstawia

Jeżeli Jesteśmy całkowicie zgod­
ni cb do tego, że byt określa, na­
szą świadomość,'to nie ulega rów­
nież wątpliwości, że stopień na­
szej świadomości odzialyjra na 
kształtowanie się naszej postawy 
(moralneJ i tym samym na usto­
sunkowaniu się do Warunków na­
szego bytu.

Dokoła spraw naszego obecnego 
bytu toczy się walka, Walka, któ­
ra Jest odbiciem 2 różnych świa­
domości klasowych, odbiciem u- 
stosunkowania się osobistego i 
klasowego do najbardziej. zasadni­
czej dla nas sprawy — sprawy po­
działu dochodu społecznego.

Najlepsza, posiadająca świado­
mość interesu społecznego część 
naszego społeczeństwa ma posta­
wę heroiczną, bohaterską, postawę 
ściskania zębów, ściskania pasa, 
wyprężania mięśni i mózgu w po­
chodzie naszego Narodu ku Ju-: 
trzejszemu zwycięstwu, Itu reali­
zacji planu gospodarczego, prze­
zwyciężania trudności, odbudowy­
wania ruin, kształceniu młodzieży 
— Jednym słowem tego co nazy­
wamy naszą nową polską rzeczy­
wistością.

Część społecznie reakcyjna, koł­
tuńska, klasowo nam obca i wro­
ga narzeka i dąsa. się; ta część 
pragnie życia i użycia, pragnie 
przywilejów, wygód 1 błogiej bez­
troski.

Od członków swoich Polska Par­
tia Socjalistyczna domaga się 
twardej pracy, trwałego wysiłku, 
bezkompromisowego stosunku do 
wszelkiej słabości i pobłażania — 
domaga się w pełni klasowej i bo­
haterskiej postawy nie tylko W 
życiu społecznym, ale i w życiu' 
prywatnym.

się wręcz, katastrofalnie. W, 
nieco lepszym położeniu znaj­
duje się* Francja. Rząd USA 
powinien jednak udzielić jej po­
mocy wpierw, niż pomoże in­
nym państwom. Natychmiasto­
wą, poważna pomoc' powinna 
być skierowana takfce i do za­
chodnich stref okupacyjnych 
Niemiec.

Wśród państw, które nie po­
trzebują pomocy, raport w y­
mienia: Belgię, Szwecję, Nor­
wegię, Szwajcarię i Luksem­
burg.. Mogą one zwalczyć swo­
je" trudności przy pomocy wła- 
snych środków. Najciekawszą 
częścią raportu “jest -jednak nie 
wymienienie - szczegółowych 
potrzeb Europy, ale stwierdze­
nie, dlaczego' pewne państwa 
muszą otrzymać pomoc szyb­
ciej; a niektóre bez tej pomocy 
w ogóle mogą się obejść. :

i J tu dochodzą autorzy rapor­
tu do wręcz rewelacyjnych 
wniosków. Zdaniem ich, USA 
powinny pomóc przede wszy­
stkim tym krajom, w których 
daje się ostatnio .zauważyć 
wzrost nastrojów sympatii do 
Związku Radzieckiego!

Pomoc Francji musi być u- 
(jzielona dlatego, że' obecny 
rząd doprowadził ją. do takie­
go stanu 'wyczerpania gospo­
darczego, że sympatie ludjib- 
"ści Są całkowicie po stropie 
potężnej i stale rosnącej w  sjf-. 
ły partii komunistycznej,, któ­
ra może w najbliższym czasie i 
przejąć klucz,owe stanowiska w 
rządzie.' USA, powinny więc 
ratować wszystkimi' siłami o- 
beCny rząd francuski przed u- 
padkiem i muszą pomóc mu-w 
jego gospodarczej polityce.

Drugim narodem, któremu

„K to  wygrał wyścig?“ —
pyta lekarza Gabrych
natychmiast po odzyskaniu przytomności

Reprodukowane powyżej pozdro­
wienia dla Czytelników „Wrocła­
wskiego Kuriera Ilustrowanego" 
zostały napisane przez zeszłorocz­
nego górskiego mistrza Polski Ga-. 
brycha na parę minut przed star­
tem do wyścigu o górskie mistrzo­
stwo Polski,

Celem poinformowania naszych 
Czytelników o stanie zdrowia Ga- 
brycha,-który znajduje się w szpi­
talu Sióstr Elżbietanek w Szklar­
skiej Porębie połączyliśmy się 
wczoraj z sekretariatem szpitala, 
skąd dowiedzieliśmy się, że nie­
stety stan Gabrycha jest bardzo

Sophulis łudzi się
że powstańcy poddadzą się wTli

'nowego rządu
(ATENY (Obsł. wł.J. 87-letni przy- 
przywódcą greckiej partu liberal­

n e j a od trzech dni'premier nowe­
go rządu greckiego, Temistokles 

ppophoulis przedstawił na specjal­
nym posiedzeniu parlamentu grec- 
kiego nowy 'rząd i wygłosił expo- 
se. Najważniejszym punktem ex- 

>gose byłą zapowiedź szerokiej am­
nestii dla członków armii demo­
kratycznej oraz przedstawienie 

projektu wielkich robót publićz- 
ffi^ch, które przyczyniłyby się w 
pierwszym rzędzie ftp zwalczenia 
tonującego w Grecji bezrobocia 
®rpompgły dźwignąć, krajna ruin," > 
I ' Po wygłoszeniu expose, Sopho- 
ulis postawi} wniosek- p wyrażenie 

nowemu rządowi votńm zaufania, 
■Mstóre w* burzliwym głosowaniu u- 
f e k a ł .
» W nieoficjalnych wypowiedziach 
jtSophoulis wyraził nadzieję, że np- 
w®mii rządowi organizowanemu na

szęrszej bazie niż to było' z iz'ą«c 
dem Tsaldansa uda się znaleźć 
wspólny język z powstańcami, i że 
poddadzą się1" on |! woli nowego 
rządu, któremu będą mogli zaufać.

Rząd Sophoulisa, składający 'się 
ż liberałów i popąjistó^y , (partia 
Tsaldarisa) został !już' zaprzysiężo­
ny;

Nie ulega wątpliwości, . że*. ,ń- 
tworzenie nowegp rządu złagodzi 
do pewnego .stopnia konflikt mię­
dzy rządem ’ gręckim : i . powstań-. 
cami ale hie należy się . iudzić, yże 
pbrystańcy zrezygnują choć z czę­
ści ze swych żądań i „poddadzą 
się Woli rządu", jak to ąobię »y- 
obraża Sophoulis’,

RZYM. (Obsł. w ł). "Wczoraj 
przemawiał papież do 100 fys. 
słuchaczy, zgromadzonych na 
placu w  "Watykanie. Powiedział 
■on, że obecny podział bogactw 
jest niesprawiedliwy i należało­
b y  go zmienić. >

poważny, a obrażenia, jakich do­
znał przy niefortunnym upadku są 
o wiele cięższe, niż początkowo 
przypuszczano.

Jak się dowiedzieliśmy,' Gabrych 
ma niestety pękniętą podstawę 
czaszki i złamane dwar żebra, któ­
re przebiły płuca powodując silny 
wewnętrzny krwotok. Cięta rana 
prawej ręki nie przedstawia po­
ważniejszego niebezpieczeństwa L 
rana została już zaszyta. Ranny 
był przez dłuższ czas nieprzytom­
ny i odzyskał przytomność pp jraz 
pierwszy wczoraj około północy. 
Pierwszym jego pytaniem było — 
„Kto wygrał wyścig?" Ranny stra­
ci (następnie przytomność i odzy­
skał ją na dobre dopiero około 
godziny. 12-tej w południe.

Gabrychem opiekuje się doktór 
Stfpisłąw Jankiewicz, naczelny le- 
karz szpitala. Zdaniem jego, o ile 
nie ząj^ą nieprzewidziane kompli­
kacje, być może, że już po dwóch 
tygodniach będzie można prze­
wieźć Gabrycha do Warszawy*

należy pomóc są Niemcy mie­
szkający w  zachodnich strefach 
okupacyjnych. Właściwe po­
sunięcia gospodarcze ZSRR w  
jego strefie okupacyjnej, spra­
wiły, że Niemcy odnoszą się 
z coraz większym zaufaniem 
do ZSRR. Dla powstrzymania 
rozwoju' tych! sympatii należy 
pom^c Niemcom w  zachodnich 
strefach i pokazać im, żę 1 USA 
dbają także o żołądki Nie­
miec...

" X \
Wiądontóść łę podajemy bez 

Zbytecznych,-naszym zdaniem, ko-, 
mntarzy. Wskazuje ona na zasad­
niczy- cel dblarowej1 polityki USA; 
przeciwstawiania się wszelkimi siA 
rim l Wzrostowi nastrojów demo-, 
krątycżnych w" Europie.,

Tadeusz Gabrych (na prawo.u góry) prowadzi w wyścigu kolar­
skim o górskie mistrzowstwo Polski. „Mija właśnie słynny „zakręt 
śmierci" (na lewo. u góry)' w Szklarskie] Porębie i z szybkością 80 
km/godz.- pędzi, w dół. Obiektyw fotoreportera uchwyci} moment na 
kilka sekund przed katastrofą. Na zdjęciu Widać, te  Gabrych nie p- 
peruje ju t . jednym hamulcem. Trzecia.fotografia przedstawia Kapia- 
ka i Wrzesińskiego, gdy dwie minuty później mijają ten sam „Za­
kręt śmierci".

W JUTRZEJSZYM NUMERZE CAŁOSTRONICOWY REPORTAŻ 
FOTOGRAFICZNY Z WYŚCIGU.

Londyn w obawie bombardowań!
Alarm bojowy dla myśliwców i artylerii 
Pierwsi emigranci żydowscy • 
wyładowani siłą  w Hamburgu

LONDYN (Obsl. wl.). Cała Anglia tyje pod wrażeniem możliwo­
ści bombardowania przez żydowską organizację terrorystyczną. 
Lotnictwo myśliwskie i artyleria przeciwlotnicza! zostały postawione 
w stan alarmu bojowego. Wszystkie samoloty przekraczające gra­
nice wysp brytyjskich znajdują się pod obserwacją. ,

PARYŻ (Obsł. wl). (Pohqa fran- 
cuska aresztowała już 17 osób "po­
dejrzanych o przynależność ?do 
żydowskiej "''órbaiiizaejr'" "ferro jy? 
stycznej .^Walczących" ó“ wolność’
Izraela" (grupa Sterna). W  Paryżu 
znaleziono 6 gaśnic przeciwpoża­
rowych, napełnionym materiałem 
wybuchowyin. Mfąły ode odegrać 
rolę bomb" lotniczych w projekto­
wanych ątakach.na Londyn. \

M ch a) skłutach
wójskowych
w pobliżu Madrytu

LONDYN. Z M adrytu donoszą, 
że eksplje? j a , ' kfórV ńąsiąjiiła w  
nocy z sobóty na niedzielę w 
składach wojskowych w  pobliżu 
Ałcala de Hemades, w  odległo- 
ści 20 mil na wschód od .stolicy 
Hiszpanii, spowodowała śmierć 
17’i osób, podczas gdy 38 osób 
odniosło rany, a 20 • żołnierzy,’ 
pełniących wartę, nie . zdołano 
j eszcze odszukać.

Sulfamidy i renlc llna
tematem obrad
kongresu lekarzy

LONDYN. 1.400'lekarzy z 29 
państw bierze udział w  międzyna­
rodowym kongresie lekarzy, któ­
ry tozpoczął się wczoraj.

Lord Moran,, przewodniczący 
przewodniczący królewskiej aka­
demii medycyny w Londynie o- 
świadczył, że kongres będzie po­
święcony głównie osiągnięciom 
medycyny w okresie-wojny, m. in. 
omawiana będzie walka przeciw- 

Iko .infekcji za pomocą sulfamidów 
penicyliny. .

Śledztwo wykazuję, że prganiza- 
cja była szeroko rózgał^żlona i po­

wsiadała poważne kontakty. Cieka­
wym jest* kto Zdradził zamfar- ra- 
bina Korffa udania się ..ad Lon­
dyn i zrzucenia tam uioteK. Na ten 
temat krążą przeróżne wersję,

’ HAMBURG (Obsł. wł.). Wczo­
raj} we wczesnych godzinach ran­
nych przybył do portu w Ham­
burgu „Ocean Vigaur“, pierwszy 
z trzech statków, wiozących niele­
galnych emigrantów żydowskich. 
Na pokładzie statku znajdowało 
Się 1500 osób. Do--przybyłych zo­
stał: wygłoszony Ipecjedny apel w 
sześciu językach jprzfez megafony, 
po czym komitet emigrantów po­
stanowił nie .stawiać oporu i już 
o- godz, 6,39, gdy pierwsi dzienni­
karze zagraniczni przybyli do.„por­
tu, część Żydów znajdowała się;

w pociągu, który miał ich zawieźć 
do obozów w Pappendorf.

Młodzi mężczyźni stawili jednak 
opór. Wtedy na statek1 wkroczyli 
spadochroniarze brytyjscy w Sta­
lowych hełmach, uzbrojeni. .. .w 
specjalne pistolety gazowe i przy* 
stąpili do usuwania Żydów siłą. 
Wielu emigfśntów trzeba było wy­
nosić na rękach ze statku, któ­
rego nie chcieli opuścić. Stawia­
jący opór krzyczeli do dziennika­
rzy znajdujących się na brzegu; 
„Nie tracimy nadziei".

Wyładowywanie "statku trwało 8 
godzin. Jak się okazuję, wśfód e- 
migrantów znajdowało się 240 
dzieci, z których większość nie po­
siada rodziców. Od razu też roz­
poczęto śledztwo w sprawie wia­
rygodności danych, jakoby .wśród 
tych dzieci znajdowało się 13 
dzieci węgierskich poszukiwanych 
prze? rodziców. Miały one być 
wywiezione z Węgier przez Niem­
ców w roku 1944; Większość emi­
grantów pochodzi z Polski, Fran­
cji i Węgier.
' Jak donoszą z obozu w Beigen- 
Belsen odbyły j się t u wielkie de­
monstracje Żydów, którzy spalili 
kukiełkę Bevina ubraną w sztan­
dar brytyjski. Demonstranci kizy- 
czeli: „Precz z Bevinem, wrogiem 
Żydów".

Ostatnie statui z dostawami UlfRRA
przybywają 
do Polski

WARSZAWA. Mimo całkowite­
go już zlikwidowania UNRRA, 
płyną jeszcze >do -Polski towary;

Niefi ltfzjalny czfawlcK - rzecz mśclg!
Sensacyjny wynalazek austriackiego inżyniera 
pozwolił mu zniknąć
na!'oczach widzów

WIEDEŃ. Dziennik wiedeński 
„Die Welt am Morgen" zamiesz­
cza sensacyjna wiadomość według 
której pewien inżynier austriacki 
miałby wynaleźć aparat, czyniący 
człowieka niewidzialnym.

Posługując się swym tajemni­
czym przyrządem, składałacy się 
z lam p,. transformatorów i prze­
łączników, inżynier zniknął na o- 
czach widzów, podczas demon­
stracji tego cudownego aparatu,

Ma on prowadzić obecnie bada­
nia nad udoskonaleniem swego 
wynalazku do tego stopnia, ate- 
by /pozwolił on spacerować po 
mieście, będąc niewidzialnym.

LONDYN (Obsł. wj.). Policja 
.brytyjska rozpędziła Wczoraj wiec 
ligi byłych kombatantów, pozosta­
jącej pod silnymi wpływami fa­
szystowskiej partii Mosieya. Roz- 
pędzeni faszyści "zaatakowali od­
bywający się w  pobliżu wiec bry­
tyjskiej partii komunistycznej. Do­
szło do starcia.

8 ni. ip e łn y
— otrzymamy — 
na karty odzieżowe

Ministerstwo Aprowizacji 
przydzieliło już artykuły-teks­
ty ln e  na zaopatrzenie regla­
mentowane na Ilfjci kwartał 
1947 r. dla posiadaczy kari 
odzieżowych. ;

M ieszkańcy Ziem Oozyska- 
nyoh otrzym ają po 8 metrów 
tkaniny bawełnianej (krełon, 
pościelowe lub koszulówkaj 
szerokości 70 ’,cm. Za każde 
dalsze 10 m szerokości doli­
cza się 1 punkt. Łączna suma 
punktów na  bawełnę wy- 

. nosi 56. /■

Statek 1 
ze 125 pasażerami 
poszedł na dno

NOWY JORK. Z Rio de Ja­
neiro donoszą, że m ały statek 
„Perana" „poszedł na dno u wy­
brzeży Brazylii po zderzeniu się 
Ż, innym 10-krolnie większym 
statkiem. Na pokładzie statku 
„Perana" znajdowało ; się .125 
pasażerów, dotychczas wydoby­
to  zwłoki 25,

zakupione i zamówione przez 
HNRRA przed 1 lipca rb.
'  W  ciągu ostatnich tygodnj przy* 

'było do portów polskich !1 stat­
ków amerykańskich ł angielskich, 
przywożąc w  sumie około 8J)00 
ton różnych towarów UNRRĄ, 
głównie produkty żywnościowe i 
zboże, maszyny rolnicze i przemy­
słowe oraz. 32 tony nawożóHb 
sztucznych.

W  najbliższych dniach spodzie­
wane jest przybycie, do portu 
pdańskiegó, dwu statków, wiozą* 
cych zakupione przez UNRRA me­
dykamenty, odzież i towary prze­
mysłowe. .sajg

Cripps
przedstawia dzi£ 
swój plan 
ratowania Anglii

LONDYN (Obs!. k ifł Premię^ 
Attiee powrócił z urlopu i w dniu- 
dzisiejszym przewodniczyć będzie 
na specjalnym posiedzeniu’gabine-' 
tu brytyjskiego, na którym po­
wzięte zostaną. ostateczne decy­
zje w sprawie zwalczenia kryzy­
su gospodarczego w Wielkiej Bry­
tanii. Ministr handlu sir Staffór# 
Cripps przedstawić ma swój plhn 
podniesienia produkcji i zwiększe­
nia eksportu towarów brytyj.skićh; 
zagranicę. Rada ministrów ma też, 
postanowić jakie stanowisko ma 
zająć minister skarbu Daiton yr 
rozmowach z ministrem skarbu 
USAj Snyderem,

Gena 3 M
A B K C

J jc a g ic m tł „<iakcęt sm ie ta !



Zmiana
polityki i i t r o w i
anglosasów
na Morzu 
Śródziemnym ?

WASZYNGTON (Ob»(. wl.). Jak 
donoszą z kół dobrze poinformo­
wanych, natychmiast po powrocie 
ministra Marshalla, z konferencji 
panamerykańskiej w Rio de Ja­
neiro, rozpoczną się w Waszyngto 
nie wspólne obrady ministrów 
lub delegatów ministrów spraw 
Zagranicznych USA i Wifelkiej Bry 
tanii, oraz szefów sztabów gene­
ralnych na temat zrąiany polityki 
gospodarczej i strategicznej obu 
państw w basenie Morza Śród­
ziemnego.

Strajk 
w hutach 
istalowniaih
belgijskich

Bruksela. W  wielkich hutach 
i stalowniach w okręgu Leodium 
10.000 robotników zastrajkowato 
w  poniedziałek. Robotnicy żąda­
ją  podwyżki płac o 8,5 proc.

Mimo energicznego apelu pre­
miera Spaaka, nadanego przez 
radio, związek zawodowy apro­
bował strajk.

Rząd n ie zgadza się na udzie­
lenie podwyżki twierdząc, że 
tego rodzaju, podwyżka, pociąg­
nęłaby za Sobą powszechną 
zwyżkę cen.

ZSRR do tarczy
zboza
dla Czechosłowacji

PRAGA. Związek Radziecki, 
który w  ramach czechosłowacko- 
radzieckiej umowy, handlowej 
dostarczyć miał w najbliższych 

, miesiącach większej ilości zboża, 
postanowił uskutecznić dostawy 
już obecnie i przekazał Czecho­
słowacji w  sierpniu zamiast 5 ty­
sięcy ton — 8.300 ton pszenicy, 
a w bieżącym miesiącu dostar­
czy dalszych 20 tyś. toń. . - '

Czuwają nad bezpieczeństwem statków
Na sygnał Instytutu Meteorologicznego
czekają codziennie ludzie morza

W reprezentacyjnej dzielnicy 
Gdyni, niedaleko basenu Prezy­
denta przy( ul. Waszyngtona, 
wznosi się okazały gmach Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­
cznego. Wieżyczka z prętów sta­
lowych, różne; przyrządy do da­
chu, instrumenty pomiarowe, wy­
różniają go wśród innych budyn­
ków.

Wchodzimy do gmachu w mo­
mencie ,gdy sygnał • świetlny na 
wysokiej wieżyczce wskazuje 
btyśnięciem godzinę 11-ta. Na te­
go rodzaju' sygnał i wiadomości 
meteorologiczne czekają codzien­
nie ludzie morza. Czeka rybak, 
patrząc pilnie-na znaki, ostrzegaw­
cze w poszczególnych miejscowo­
ściach,'czekają marynarze i że­
glarze w porcie. Komunikaty wę­
drują też w głąb kraju i za gra­
nicę.'

Jak wygląda praca Instytutu? 
objaśnia kierownik Działu Meteo­
rologicznego, inż Żmijewski i kie­
rowniczka synoptyki, ob. Luźniak.
‘ Ż ich słów dowiadujemy, że jest 
to skomplikowany organizm, dzie­
jący się na wiele działów i oddzia­
łów. To, co widzimy tutaj, odbie­
ga od naszych dotychczasowych 

L wyobrażeń o i podobnej instytucji 
5  jest niezwykle interesujące., |

Oddział' Morski Instytutu Mete­
orologicznego powstał w Gdyni 
jeszcze w roku 1927 i do tego Cz!a* 
su słpżył bezpieczeństwu na Wy* 
brzeżu i Bałtyku południowym. 
Stopniowo zdobywano coraz wię­
cej sprzętów i aparatów, tworzo­
no nowe i rozszerzano dotychcza­
sowe działy.

Oczywiście po wojnie zastano 
zniszczenie. 'Wszystko tó, co z ta­
kim trudem gromadzono, zginęio, 

i gmach jednak pozostał; Dziś, po 
| dwóch latach pracy,4Instytut Uru-

chomił sześć działów: meteorolo­
gię, synoptykę, kartografie, -arche­
ologię,'chemię 1 dział Sprawdzania.
przyrządów.

Dział meteorologiczny, — na 
ścianach zegary i mapy, pracowni­
cy pochyleni nad biurkami. Tutaj 
przeprowadza się badanie klimatu 
na Wybrzeżu i w kraju, tu orga­
nizuje się służbę ostrzegawcza. .

Z zdziwieniem dowiadujemy się, 
że dział meteorologiczny prowadzi 
także i inne badania: jak daleko, 
widać światło latarń przy 'różnej! 
pogodzie, jak w związku ze zmia­
nami temperatury i pogody tnu- 
śgą być umieszczone rury wodo­
ciągowe, jak szybko stygnie ciało, 
ludzkie.

Synoptyka — to znowu mapy 
i jakieś przedziwne tablice ze  zna­
kami, przypominającymi egipskie 
hieroiify. To symbole synoptycz­
ne śęjióje się do nas kirownicz- 

; ka ■— 'każdy1 synoptyk musi fę

A R edl Wrocłiift L
Warszawa otrzymała 
transport futer

WARSZAWA. Federacja Spół­
dzielni Warszawskich otrzymała 
większy transport skórek futrza­
nych. Rozpiętość cen jest duża, 
np. futerko kuny popularnie 
zwane „tumaki", służące do 
przybrania kołnierzy palt, można 
otrzymać w  cenie od 1.750 do 
8.400 zł izw. „nutrie", imitujące 
skórki małp, są w  cenie od 3.300 
do' 11.000 zł. Njadroższe są futerka 
wydry, bo od 11.200 do 24.50ę zł. 
Przybył również większy trans­
port skórek lisów - w cenie od 
1.725 do 9.000 zł,

Oprócz' tego posiada spółdziel­
nia „błamy lisie", dla całkowi­
tego podszycia palt zimowych, 
w  cenie od 4ó lys. do 75 iys. zł.

znaó na pamięć. Według tych 
symboli przenosi się na mapy po­
szczególne elementy, z których 
później Wykreśla się mapy śy- 
n optyczne. Codziennie o godz. 
16-tej jest gotowy komunikat sy­
noptyczny, który jest, aktualny 
w przeciągu 24 godzin, 4 

Wchodzimy do dżihłu kartogra­
ficznego. Stosy poukładanych map 
leżą na szerokich pólkach. Są to 
przede wszystkim mapy morskie; 
przedstawiają' one wielką war­
tość- i kapitanowie' zagranicznych 
statków zaglądają tu często i ku­
pują potrzebne im mapy. Każda 
mapa. musi posiadać aktualne po­
prawki, a poprawki te — to śla­
dy óstatniej Wojny, które trzeba 
oznaczyć na szlakach Wodnych — 
polajninowe i wraki, pośród któ- 

; ryeh wyznacza się wąską linią 
dozwolonej dla statku trasy, tak 
Zwany tor wodny. Tor wodny 
wytoczony pyzez służbę hydrogra­
ficzną, oznaczony zostaje specjal­
nymi znakami nawigacyjnymi tak 
zwanymi plamami śWieStnymi, któ­
re bls-skień} swoich latarń ostrze­
gają. przed wjazdem poza wyty­
czony tor. Na pełnym morzu to- 
'rów wodnych się nie wyznacza.

Z kolei przechodzimy do sali, 
gdzie umieści się radiostacja. Nad­
chodzi tu z dalekich stacyj rnete- 
orołogicznych, rozsianych po ca­
łej północnej Europie dziwne de­
pesze w- same tylko< cyfry Śą sym­
bolem poszczególnych danych sy­
noptycznych i według nich tworzy. 
.się mapy, jakie oglądaliśmy w sy-': 
noptyce. '

..Wchodzimy do jeszcze jednego 
.działu. Drzemią tam wielkie buso* 
jfti i sekstanse oddane do spraw­
dzenia. przez kapitanów I nawiga- 
tórów statków. Tu za pomocą 
wielkiej igły magnetycznej spraw­
dza się, czy działają dobrze. Tam 
na dalekich morzach będą one pro­
wadzić zagubione w ' bezmiarze 
statki — tak jalc oddział Morski 
Instytutu Meteorólogiczneg o w 
Gdyni prowadzi je u nabrzeży 
Bałtyku.

I ostatni etap naszej wędrówki 
— dach' gmachu Instytutu. Przed 
nami otwiera się Wspaniała pano­
rama Gdyni i portu.' Na czystym 
bezchmurnym w tej chwili niebie 
rysuje' się wyraziście szlachetny 
kształt żaglowca. Znajomy widok 
„D;ar Pomorza".

Schodzimy z dachu. Żegna nas 
znów błysk światła na wyniosłej 
wieży gmachu. Znowu minęła, go­
dzina.

Alfred Śwlerkosz.

Premier Rządu RP
Jozef Cyrankiewicz:

Silę i dobrobyt Polski
budujemy na fundamentach pracy
/SZCZECIN. Pierwszy dzień\III 

Zjazdu Przemysłowego Ziem Zą- 
- chodnich otworzyło po przemó­

wieniach powitalnych miejscowych 
władz — przemówienie premiera, 
Rządu RP Józefa Cyrankiewicza.

> Powiedział on m. in.:
0  Powrót narodu polskiego na 
Ziemie Zachodnie otwiera przed 
nami wielką drogę-rozwoju. Wiel­
kie 'możliwości, które otworzyły 
się przed narodem polskim dziś 
związane są nierozłącznie z założe­
niami polityki wewnętrznej i za­
granicznej obozu demokracjiłludo- 

' wej. Obóz demokracji znalazł 
przede wszystkim prawidłową 
koncepcją polityki zagranicznej 
Polski.
#  Droga ku postępowi rodziła się 
Z doświadczeń historycznych, ze 
świadomości popełnionych daw­
niej błędów. Wiedzieliśmy, że per­
spektywy rozwojowe naszego kra­
ju nie mogą zostać zmarnowane 
przez słabość,' przez naiwność lub 
przez zdradę, lub zbrodnie reakcji. 
O tym wszystkim trzeba pamiętać 
dziś. Nie może już dziś dla niko­
go w Polsce î  za granicą ulćgać 
wątpliwości, że; Ziemie Odzyska-? 
ne to właśnie dojrzały owoc sta­
nowiska politycznego naszego o- 
bozu demokracji ludowej.
£  Ziemie Odzyskane są jednym z 
filarów naszej nowej rzeczywisto-, 
ści. Po pierwsze: jes t; to jedna 
trzecia obecnego obszatu Polski; 
po drugie: Ziemie Odzyskane, to 
uprzemysłowiona o strukturze

Duto m i M v k g .  ziół
zbierze „Społem" !
w najbliższym czasie
' WARSZAWA. Wobec braku na 
rynku specyfików lekarskich wy- 
dziat zielarski „Społem" przystą­
pił do zwiększenia akcji skupywa­
nia przeróbki ziół. Przewidywane 
jest Osiągnięcie w najbliższym 
czasie dwóch miliardów kg. ziół, 
na co „Społem" wyłoży około 200 
milionów zł. Ilość ta zawiera su-1 
rowce lecznicze,, przyprawowe 
przemysłowe.

p rzeipysłowo-rolnej — a Więc, Wy­
zwolona z póikolonialnej zależno­
ści gospodarczej; po trzecie: Zię-' 
mie Odzyskani, ytisl: Polska szero­
ko oparta o tttorze:

Ziemie Odzyskane, to .-— obok 
reformy rolnej i unarodowienia 
podstawowych gałęzi gospodarki— 
możliwość likwidacjit przeludnie­
nia rolniczego. Poiiadto Ziemie 
Odzyskanej to zagęszczenie i u- 
sprawnienie naszej sieci komuni­
kacyjnej.
41 Tu na Zięmiaęh. Odzyskanych 
możemy budować wysiłkiem swo­
ich rąk i mózgów nie tylko przysz­
łość i szczęście dla całych poko­
leń, ale równocześnie sens życia 

|j: dobrobyt dla pokolenia dzisiej­
szego, dla' siebie i. swoich rodzin..

•  Fakt, że- tu na Ziemiach Od­
zyskanych jest Polska i to Polska' 
silna — ten fakt nierozerwalnie 
wiąże się z Tym, że jest przecież 
jakaś konkretna sita polityczna, 
która istnienie tego faktu w jakiś 
konkretny sposób warunkuje. Silą 
tą jest Sojusz robotniczo-chłopski, 
opierający Się na ścisłym współ­
działaniu,' na jednolitym froncie 
kiąsy robotniczej.
44 Zjazd ten znaczeniem swoim 
wykracza poza problemy technicz­
ne , V organizacyjne. Wykracza 
również poza problemy samyćh 
Yylko Ziem Odzyskanych, albo­
wiem dziś już Ziemie Odzyskane 
stanowią organiczną całość, waru­
nek istnienia i rozwój całej od­
rodzonej Rzeczypospolitej. Polskiej}

„Nie zauważyłem niczego
co by dowodziło głodu11 
Głos niemiecki
o s y t e  ji 
ź , wnóściowej
w strefach zachodnich

BERLIN. Niespodziewana kon­
trola amerykańskich władz woj­
skowych u przeszło tysiąca rtie- 
mieckich gospodarzy ujawniła, że 
zapasy zboża były u nich’ prze­
ciętnie 0 62 jjtot. większe niż eg*; 
fry podane * w deklaracjach dla 
urzędów gospodarczych o wyso­
kości zbiorów. Nawiązując do te­
go faktu, komentator radia berliń­
skiego, Karl Berg, naświetla bli­
żej stosunki dotyczące produkcji 
i- rozdziała? żywności w strefach' 
zachodnich i poddaje je  ostrej 
krytyce. ' '

Złożyłem wizyty w wielu do­
mach niemieckich W stręfsićh za­
chodnich i w wielu okolicach, ale 
nie zauważyłem niczego, coby do­
wodziło o głodzie. Gorzfej jest w 

[Wielkich miastach..},okręgach prze­
mysłowych, gdzie istotnie zdarza­
ją się wypadki śmierci grodowej, 
ale . i tu jest wielu,. którzy maja 
wszystkiego wbróji, mie 'yyłącza* 
jac masła, słoniny i jaj.

Ten niesprawiedliwy ‘podział ży- 
Iwnoici polega — fwiedzi Berg r  
na wadliwym systemie admini­
stracji rolniczej, która w swej 
strukturze organizacyjnej niczym 
nie różni sie od dawnego hifjerpw- 
skiego' Reichsndhrstandu. Podsta-

Wicepremier Rządu RP

Władysław Gomółka:

Trudności istnieją po to
by je przezwyciężać w  walce

wą systemu hitlerowskiego był 
nakaz świadczenia całości produk­
cji, zmniejszonej' o ilość, koniecz­
ną na "wyżywienie własnej rodzi­
ny. Prowadziło to wówczas do 
obniżania się produkcji, gdyż go- 
spodarze w takich warunkach nie 
zadają' sobie dostatecznego -trudu- 
- Dlatego też ple wykluczone, że 
przyczna niskich tegorocznych 
zbiorów, które stanowią tylko pó l 
Iowę? zeszłorocznych nie tkwi 
wyłącznie w warunkach atmosfe­
rycznych. System kontyngentowy, 
Stosowany w strefie sowieckiej 
wyklucza oszustwa/! prowadzi do 
większej wydajności ziemi. Jest 
już faktem dowiedzionym, że w 
im większej ilości rąk znajduje 
się ziemia, .‘tym intensywniej jest 
uprawiana • i tym większa jest jej 
wydajność,,; Wina — konkluduje 
komentator -*- spada tu również 

’ na partie pofiyczne, które tolerują 
obszarników i junkrów hitlerow­
skich na-dawnych pozycjach a u- 
rzędników nazistowiskich na daw­

anych Stano wiekach, tylko pod 
zmienioną nazwą.

Strajk mielona 
robotników rolnych 
w dolinie Padu

Z M ediolanu donoszą, ta  
wczesnym .rankiem 8 września 
milion robotników rolnych w  
dolinie Padu* przystąpiło do 
strajku, żądając poprawy warun­
ków  bytu. Jeżeli strajk m e zo­
stanie szybko zlikwidowany, za­
grożone będą tamtejsze zbiory.

Olbrzymi pożar
w prerii
amerykańskie]* j

SOUTH DAKOTA. Pożar ogar­
nął przestrzeń około 800 do 1000 
kim. kw. łąk i zbóż na peryfe- I riach w Południowej Dakocie.

Na obszarze tym znajdowało się 
w stadkeh 25.000 zwierząt domo­
wych i okóło 8.000 ton siana w 
stogach. Straty w inwentarzu- nie 
zostały uśtalone, gdyż poprzecina­
ne są drogi dojścia przez ogień. 
["Jj Zmiana wiatru z północy na po­
łudnie umożliwiła podejście o- 
chotniczych straży ogniowych, 
które opanowały pożar.

Zakończenie konterencll
prawa
międzynarodowego

PRAGA, W  Pradze zakończyły 
się obrady 42-ej konferencji pra­
wa międzynarodowego z udzia­
łem delegatów szeregu państw 
europejskich. W  ostatnim dniu 
obrad zatwierdzono tekst mię­
dzynarodowej "umowy o uznawa­
niu, wyroków separacyjnych. U- 
mowa przedłożona zostanie rzą­
dom zainteresowanych państw 
•  prośbą o uznanie jej między­
narodowego charakteru.

Przyszła konferencja „Interna­
tional Law Association" odbędzie 
się w  roku 1948 w Brukseli.

Jeszcze jeden
rekord lotniczy
LONDYN. Załoga 4-silnikowego 

transportowca kanadyjskiego — 
„Canadair Four", pobiła dotych­
czasowy rekord szybkości dla. 
tego typu samolotów na drodze 
z Montrealu do Londwnu. Samo­
lot ten przeleciał bez lądow ania 
3.281 mil nad Atlantykiem w  10 
godzin. 30 minut, przy średniej 
szybkości 312,4 mil na godzinę-

Rozruchy 
w centrum 
New Delhi

PARYŻ. . Jak donosi agencja 
France Presse w centrum handlo­
wym w New Delhi doszło w  n ie­
dzielę do poważnych rozruchów? 
rabunków, strzelaniny i mor­
derstw. Obrabowany, został m. 
in. gmach, gdzie znajduje się 
oddział France Presse.

Order Lenina dla Moskwy
w uznaniu, zasług miasta
w walce

Po premierze ” Cyrankiewiczu 
przemawiał wicepremier Włady­
sław Gomułka. Powiedział on, 
między iinrynu: ■
SU Zrujnowana polska stanąwszy 
przed gigantycznym zadaniem pod­
niesienia się z gruzów wojny, miff- 
la.do wyboru dwie drogi: albo wy­
czekiwać na pomoc zewnętrzną, 
albo oprzeć plan odbudowy na 
Własnych siłach. Pierwszą- z tych 
dróg można by nazwać „dolaro­
wą", drugą — „narodową". Dro­
ga dolarowa oznaczała rezygnację 
z wiary we własne siły, oznacza­
ła wykreślenie z życia Polski ta- 
’kich atrybutów niepodległości, jak 
suwerenność państwową i % usta­

nawianie własnego prawa.. Droga 
polska oznaczała, że przy górze 
zwalisk i rumowisk stanął ,do pra­
cy polski robotnik, stanął boha­
terski górnik i hutnik, połamane 
mhszyny montował polski meta­
lowiec. Tu na .Ziemiach -Odzyska­
nych na zachwaszczonym ugorze 
stanął do twardej pracy polski 
chjop osadnik. . Wybraliśmy tę 
drogę dlatego, aby we własnym

domu być pełnoprawnym gospoda­
rzem.
#  Odbudowa Polski i" realizacja 
Planu Trzyletniego odbywać się 
może tylko na drodze zwiększa­
nia naszego ćkSportu i zmniejsza­
nia konsumpcyjnego importu, De­
wizy’ niezbędne dla importu inwe-' 
stycyjnego musimy wypracować w 
kraju w postaci eksportowanych 
towarów. Przez zwiększenie pro­
dukcji i oszczędność, musimy wy­
gospodarować możliwie najwięk­
szą ilość dewiz niezbędnych dla 
importu — a można to osiągnąć 
tylko na drodze eksportu towa­
rowego. Oszczędzać —-to . dobrze 
wydatkować. Winniśmy oszczędzać 
jak- najwięcej poto, by za- 
oszczędzone środki obrócić na po­
mnożenie naszych wartości, trwa­
łych materialnych na zasilenie in­
westycji.
^  Ziemie Odzyskane w świado­
mości wszystkich Polaków zrosły 
kię z Polską tak głęboko i nie­
rozerwalnie, jak gdyby nigdy w 
swej przeszłości, nie były od niej 
oderwane. Naród polski włoży! w 
te ziemie tyle pracy i poświęce­

nia dla przywrócenia im polsko­
ści, że dzisiaj nikt nie wietzy w 
możliwość ponownego oddania ich, 
pod zarząd niemiecki.

0  Obecnie przystępujemy do ak­
cji. uwłaszczania na odcinku go­
spodarstwa nie, rolniczego. Nie­
które najważniejsze szczegóły ak- 
cji przedstawia ją się nasfępująąót 
- W zakresie dbmów mieszkal­

nych kierujemy się ideą umożli­
wienia’ wszystkim pracującym na­
bycia na własność domku lub 
mieszkania na warunkach ulgo­
wych w granicach ich zarobków
1 uposażeń. Dążymy do uwolnienia 
w ciągu lat 5 na terenach Ziem 
Odzyskanych możliwie tak naj­
większej ilości ludności pracują­
cej, odpłacenia czynszów miesz­
kalnych.

6  Lokata kapitału na Ziemiach 
Odzyskanych gwarantuje posiada­
czowi sprawiedliwy dochód, a z 
drugiej (trony., przyczynia, się do 
pełnego zagospodarowania tych 
terenów, ratując przed zniszcze­
niem cenne obiekty.

z nolizdem niemieckim
MOSKWA. Z ókązji 800-1ecia 

Moskwy odbyta się uroczysta a- 
kądemia w  Teatrze Wielkim. Na 
akademii byli obecni członko­
wie rządu i parlamentu radziec­
kiego, delegaci do moskiewskiej 
rady miejskiej, przedstawiciele 
komitetu centralnego partijr‘ ,or­
ganizacji społecznych X" armii, 
radzieckiej, ja k  również delega­
cje republik związkowych. — 
W śród licznych gości zagranicz­
nych znajdowała 'sśi%Ł, delegacja 
polska z prezydentem m. st. W ar­
szawy Tołwińskim Ra czele.

Po powitaniu przedstawicieli 
si°lic_30 państw zagranicznych, 
przewodniczący moskiewskiej ra­
dy miejskiej Popow wygłosił 
'Obszerny referat. Odczytano de­
pesze gratulacyjne od radziec­
kiej rady ministrów i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

Truman  ̂
na defiladzie
(0o!sK b azyills Ich

NOWY JORK. z  Rio de Janei­
ro donoszą, że prezydent Truman 
wraz z prezydentom Brazylii, 
gen. Enrico Pyira, przyjął defi­
ladę 25 tysięcy wojska z okazji 
125-iej rocznicy niepodległości 
Brazylii. Po defiladzie prezydent 
Truman z malźdnką i ęóbką udał 
się na pokład pancerńika ame­
rykańskiego „Missouri?!

Na akademii ogłoszono dekrei 
najwyższej, przyznający 

Moskwie najwyższe odznaczenie 
radzieckie — order Lenina — w 
uznaniu zasług jej mieszkańców 
wobec ojczyzny, w uznaniu mę­
stwa i bohaterstwa w  walkach z 
najazdem hitlerowskim oraz 
świetnych _ wyników,' osiągnię­
tych w  dziedzinie rozwoju gos-. 
podarczego i kulturalnego oraz 
odbudowy miasta.

Sztandar l i  PP 
przywieziony 
z Węgier do Polski

WARSZAWA. Przyjechał do 
Polski kustosz Węgierskiego Mu­
zeum Narodowego, p, Barcsagv; 
Amant Zoltan, przywożąc dla Mu­
zeum Wojska Polskiego sztandar. 
11 Pułku Piechoty. Sztandar ten 
w 1939 r. został wywieziony prze®; 
wycofujących się żołnierzy na 
Węgry i oddany do Muzeum Na-; 
rodowego Węgier.

P. Barcsay-Amant-Zoitan nawią-; 
zał obecnie kontakt z kustoszem 
Muzeum Narodowego w Warsza­
wie i przyrzekł zajęcie się rewin-, 
dykacją dzieł szjuki .-polskiej z te­
renu Austrii i Węgier.

P. Barcsay-Amant-Zoitan pozo-L 
stanie w Warszawie ok. 2 tygo­
dni.
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—‘ 'Rozkosz nie •> pogoda -? 
ładna jesień u nas. ,

— Panie miliejanęię! Ci 
'dwaj groźni bandyci skradli 
mi tej/o,pieska.-

— M iku' najsłodszy, , patrz, 
Szaberek się repatriowali-. ]

J a k  s i ę  r o b i z  p o m p  d o la r y ?
Mała, skromna fabryczka
a faka cenna 
Anna Walentynowicz byte sprzątaczką, 
a  dziś jest tokarzem  
nie byle jakim

Ciekawe zestawienie znajdziesz 
ńa biurku majstra'Sokołowskiego: 
Na białymi pokratkowanym papie­
rze, umieszczonym pod szkłem od­
czytasz:? do Palestyny,.,, Staj nastę­
puje cyfra), do Finlandii (też cy­
fra), do Szwajcarii, ,,Nóiatdiii Bel­
gii, .Danii,"Aegentyny...

—- Panie''.;.SpkofówsJ^.^cói.,'?l4Czy 
Pana z tyińi krajami? Może rodzi­
na? ‘-r* czy wraca do Polski?

■i — Rodziny tam :nie mam i nie 
miałem, ale dolary, to stamtąd 
przychodzą i to wcale ńie mało —

• odpowiada ' Sokołowski z uśmie­
chem. — Nowiutkie, szeleszczące i

tak nam potrzebne. Po chwili spra­
wa Staje się jasna, ytfroćtawska 
Fabryka Pcmp Skrzydełkowych 
jest przedsiębiorstwem wybitnie 
eksportowym. Gy^spompy,; o któ­
rych do wczoraj wiedziałam tyle, 
có o niebieskich migdałacht  to wi­
dać ważne f  potłzNjne urządze­
nia. 'Znljoują * zastosowanie jbka 
rozpryskiwaczę w .ogrodach, przy 
stacjach, .benzynowych, służą do- 
pbmp owąriią.1 wsz.ęllueg©,,. rpffi||v| 
płynów, jak; oleję, benzyną/ spi­
rytus,, o.ćęk, w pewnych warun 
kach i woda.

TAKA MAŁA A TAKA CENNA 
Fabryka wysyłą, swoje, wyroby 

do- wieju krajów Europy i Amery-

Potrzebne im narzędzia
więc uruchamiają fabrykę

W  Nowej Wsi po'd’ Lęborkiem 
zriajdował się duży obiekt fa­
bryczny, caikowicie „rozszabro- 
w any" za wyjątkiem kotła pa­
rowego. W  czerwcu br. fabryka 
została przejęta przez rej.- Spół- 
dzielnię Samopomocy Chłop-

Pocisk rozszarpał
czworo dzieci

W  Lęborku niew ypał rozszar­
pał czworo dzieci. Dzieci, ba­
wiąc się w  pobliżu iii. W asilew­
skiej, manipulowały przy znale­
zionym pocisku i Spowodowały 

| ;Wyhuqh, klóry zadał im ’Ciężkie 
uszkodzenia cielesne. Okolice 
Lęborka dotychczas jeszcze nie 
są oczyszczone ze 'znajdujących 
•się* iii' w  dużej ilbSOi rii-ewy- 
pałów.

Dziki
wyrządzają szkody

W edług stwierdzonych da- 
BSpch, w lasach województwa 

olsztyńskiego przebywa Ogółem' 
3.300 sztuk dzików, w tym 482 

|'cdyóce, 886 ło c h ,i ,  1932 sztuki 
K młodzież'-,„cq w ^ a d a  1 dzik na 
s 400 ha powierzchni lelńęśj. i .

Tytułem szkód wyrządzonych 
. rolnictwu -przez dziki,'5wypłaco- 
; ito w roku bieżącym' 400.000 zł.

• śkiej, wśród której członków po ­
wstała' śjniała myśl Uruchomie­
nia fabryki i narzędzi rolniczych. 
Oczyszczono teren fabryczny, 
naprawiono kocioł parowy, usta­
wiono piłę taśmowa poziomą i 
galer,r które są już gotowe do 
pTacy. Obecnie ustawia się lo- 
^ąfnię, wiertarki, imadła, heblar­
ki,. zakłada się kuźnie, warsztaty 
ślusarskie, urządza się halę mon­
tażową. W . fabryce znajduję się 
już sześć pasów i  część materiału 
do produkcji. Przy pracach łych 
zatrudnia się 15 osób. - Brak jesz- 
cze ■spoi'0 'rtąiżędzi, orgańiżafCiży 
jednak niezrażerii, oświadczają, 
iż fabryka ruszy z początkiem', 
października i ' rozpocznie pro- 
dukcję. wozów gospodarskich, 
wózków ręcznych, taczek i ' sty- 
lisk, -.Czynny będzie również 
tartak,- Pierwszą Zamówienie o- 
trzym ałą; fabryką .Z Oddziału 
Społem w Katowicach n a ' więk­
szą ilość slylisk do kilofów gór- 

sych.

id . 3£a te póinpy dostaje Polska de­
wizy. I kto by pomyślał? Stoi w 
rogu ulicy Wł. Jagiełły skropma 
fabryczka, zatrudnia ponad 200 ro­
botników,*— a taka jest ćenhal 

W podwórzu leżą sterty „żelaz-, 
twa, łbmtt’wszelkiego rodzaju, na 
który laik patrży, jak na zbędne 
rupiecie.,Łom ten — , to surowiec, 
Z' którego wyrabia się pompy. Za- 
łnówienia- na nie napływają co­
dziennie z różnych stron. Albert 
Knauth — przedwojenny właści­
ciel fabryki, (miał swój patent na 
Wszystkie kraje świata. Zagranicz­
ni odbiorćy zdołali już stwierdzić, 
że pompy produkowane przez na­
szych robotników, są dzięki zasto­
sowaniu pewnego ulepszenia, dale-- 
ko trwalszą, mocniejsze, od pomp 
K n a u t h a . i ,  ż.

JAK „Z JAJKIEM"
i W,odlewni odbywa się właśnie. 
Jornj.owanie., niezbędnych ‘ 'części 
skrzydeł, . zaworów,' pokrywek, 
Temperatura pieca,* w którym to­
piony jest metal dochodzi do OOOO 
C, Żelazo, cży -cynk. zamienia się 
tutaj w gęstą, płynftą masę, z któ- 
ną po-.'wyjęciu, należy się obcho­
dzić jak „z jajkiem". W monta­
że wni ngStępuje składanie pompy. 
Dużym autoryteięmcieszą się tu­
taj kobiety'— tokarze. Pracują naj- 
lępiej, najwy trwalej. O nich -wy­

raża się z dumą dyrektor .zakładu 
i towarzysze' : pracy-, /„©j potrafią 
te nasze „kobity", potrafią*.

MAM ŚWIĘTY SPOKÓJ
Jeszcze, przed para miesiącami 

Anpa Walentynowicz 5 była sprzą­
taczką; dzi'ś jest tokarzem nie" byle 
jakim, ijWeronika Paryś pracowała 
w kuchni, 'obecnie także wyrabia 
detale. „Mam teraz święty spo­
kój, nie najem się jjąry, ;ni brudu 

opowiada nie : Odrywając, rąk 
od obrabiarki: Wprawnym ruchem 
odkłada na bok 1 wykończone'częś- 
ęi. ’ „Jak byłam na ku£hni, dosJa- 
wałam 2800 zł„ teraz zarabiam do 
7000". Wergniką ma głębokie po­
czucie swego, społecznego awansu. 
A" Dominika Kośmider1 zajęła pierw 
sze .miejsce w Wyścigu młodźiezę- 
wym pracy. '

Dostała też piękny nowiutki ro­
wer od Centralnego Związku Me­
talowców. j Byłaby krzywdzące, 
gdyby pominąć w >tyrń miejscu 
wzorowych pracowników;/,płci 
brzydkiej. Geniek Łuszczak dośtał 
od Związku za dobrą'robotę wjecź- 
ne pióro, koszulę i krawat, Mietek 
Cebula — kujion na ubrame ii’l3j'o 
normy wyrabia codziennie Piętr 
Jarowi. -,,,
i Jeszcze w maju bieżącego roku 
—fabryka wyprodukowała zaledwie 
kilkaset* pomp, a w sierpniu ptzy 
tej samej, załodze fabrycznej pro­
dukcja doszła — do 1500 sztuk, 
.-Dó grudnia- 'ilość wyprodukó jirą- 
ńycfi-pomp wzrośnie* do 2Ó00.' Każ­
da nowa icfi setka, tó-nowa kwo­
ta  dolartew, za które kupić może­
my rzeczy -najbardziej nam po­
trzebne.

de.

Efektowny strój składający się z białej bluzki i spódniczki czarnej w 
przysłowiowo udrapowane pasy podkreśla młodzieńczość 1 prosty 

' wdzięk tej sylwetki kobiecej. .

Historia wydaje swe tajemnice
Badania jaskiń w Strzegowie
odkrywają życie człowieka neolitycznego

Mąttjy w Polsce,-na róiny-ch fe- 
reńaćh wyżynnych^-górskich, kil­
kaset, jaskiń. Jako zabytki przy­
rody nieożywionej a zarazem 
przedhistoryczne — gdyż w cza­
sach epoki _ lodowcowej służyły 
one naszym odległym przodkom za

Radlooktyceność no Bikini,
nie jest szkodliwa d a organizmów ludzkich

D r, WiUaijf', H, Hamlll i  dr Rus- 
sei R. TAfilliams junior po powro­
cie z Bikipi, gdzie w grupie ' 6f> ij(M 
ezonych.'prowadził badtóifgj o- 
swiadezyli przedstawicielom prasy, 
ża radioaktywność, jajka -jSozóSta-

- ła
1 ickuod pamiętnego okspeijmen- 

-tu*z bombą atompwą, ‘nie 'je s t 
skoncentrowana w jednym miej* 
scu.

Ponieważ została ona znacznie 
rozproszeńą, -uęzeni są zdania, ię 
ljUdzjeshez szkod.fl dla zdrowia mo­
gliby zyc ąk. atolu Bikmi.p^rzez rok, 
odżywiając- j§Ię, unńdtkowaną ilo-| 
ścią ryb ,t, orzeęhoW ijgdtoąowycłi, 
zawierających ciała jadioakUwue 
Badacza, oświadczyli ze początko- 

. iyo, qtłoi&pm' ekspedycji *hfa ‘wol­
no byłg "kąpąć się,, ani pić wody 
z' laguny w Bihini, jednak .ograni­
czenia ,te,^zostały wkrótce 1 zanie- 

-chąne, ponieważ okazał o , się, że 
radioaktywność;' j nie.jfęst tak bar­
dzo '.koncentrowana, ażeby mogła 

, zaszkodzić oigSm/mom ludzkim 
i Williams,-i Hamill opowiadali po- 
fzą tym o podwodnej telewizji, kto- 
I ra ' została po raz pigrwszy zasto­
sowana w Bijani. Badani^, telewi-. 

kyjp,et, przepxo,wądz.onę' az- do ,‘głę- 
lllir osri 2.5P0 stop (ękoło 800 me­
trów) poniżej pozieirm atolu, wy-

kazały jedynie ',' obecność * piasku 
koralówego. Zastosowali^ również 
prace nunców, którzy ńa głęboko­
ści 65 metrów badali radioaktyw­
ność n a ‘pokładach okrętów, zato­
pionych przez bombę atomową'

Pies wyratował
tycie swemu panu
, SOPOTY (tel. iył.). Zygiryd 

Sulczewski z Soppl w celii samo­
bójczym, crzucił się dó morza. 
Znajdujący 'się w pobliżu jego' 
pies bez namysłu skoczył do 
rdorza, złapał ’ topielcą i począł 
holować go'dó,brzegu. Na 20 m 
ód brzegu pies stracił*-siły i 
Wraz ?■ - zemdlonym mężczyzną 
znikł pod' wocją. , Przechodzący 
w pobliżu oficer marynarki w,ó- 
jeiinej skoczył do wody i wy­
ciągnął obu.
• Po zastosowaniu sztucznego 
oddychania po kilku minutach 
mężczyzna ócknął się z omdle­
nia i pierwsze jego słowa były: 
„Gdżie jest maj pies?" Niestety 
pies juz "nie ży ł. Leżąc, martwy 
w  zębach trzymał jeszcze strzęp 
kołnierza od ubrania swego pana.

miejsce zamieszkaniaŁ— jaskinie 
nasze, podbbme: jąk to ma miejsce 
w i|W ph, li raj a di1*^ są pod ochło­
n ą ‘prawa." Nie wolno ich zahm  
niszczyć a nawet badać hez spe­
cjalnego pozwolenia Władz" Kon­
serwatorskich.' ,

Slady^ pobytu i działalności 
człewieka przedhistorycznego 
znajdujemy- w namuJisRfSi two­
rzących,'dno Jjąąkiff. .Są tą pozosta- 

^ośęi ognisk, szczątki zwierząt u- 
palowanych, wyroby z kości i ro­
gu, oraz różne narzędzia krze­
mienne. Zawarfojść przeto, kulturo­
wa naftmlisk iasJ<injoy?ygh.Stanowi 
bezcenne źródło naszej ‘znajomo-. 
[ś'su nje' tylko kultury materialnej
i duchowej .człowieka tych odleg­
łych czasów, lecz zarazem warun­
ków Przyrodniczych, W jakich by­
tował.

Ta dziedzina badań, w przeciw­
stawieniu do okresów później­
szych naSzej prehistorii, ̂  była u 
nas ^ótądAw zupełnym zaniedba- 
nipi Kres temu anormalnemu stą- 

Lnąwi -rzetzy położyło Państwowe 
Muzeum Archeologiczne, podejmu­
j e  w , 1945 r.; systematyczne, 
szczegółowe prace * inwentaryza­
cyjne na.szy.ch .jaskiń.

Wyniki ,tych; prac, w miarę ich 
[postępu, będą publikowane w po­
stach fbpfacowań monograficznych 
poszczególnych regjoftów geagra- 
ficznycft |  jasjdniówych. Pierwsza 
tego rodzaju publikacja ukaże się" 
już w roku przyszłym. , . |

Niet ograniczając się do prdc in­
wentaryzacyjnych, Państw. Muze­
um Archeologiczne podję} 0  v  pro­
wadzi obecnie pracą . badawczo/ 
.wykopaliskowe. 'Jaskini „Jasnej"

— w 'Paśmie Jury Ktakpwskidi, ,na; 
terenie %ś$* Strzegowa, ć-pów. X)l- 
kuśz. Pfaće ws-tęjjne ‘dały' już. cen-* 
ne-wyniki. W rozkopanym namfh 
lisku 'występowały lioźńęmófUpane 
celo wól przez człówieka "Kości' 
zwie/ząt*,z czasów epoki.-lddbwca- 
wej*/;- 'z  -mamutem - i , Hasąroźcetnl 
nayczele.

Ponadto, badania ujawniły *cie- 
karćy -Układ 'wajrst®f' namidiskĘ-u-, 
mozljujrający dokładne określenie 
wieku geologrczpego, '/występma- 
Cydh w 'nim pozostałości Kulturo-1 
wych cajtaydel^^.^atęologiczntegoz 
zamieszkująćęg<> , tę -.'jaskinię', w  
Toi?u badtń*'crkazało sję» 'rż była 
ona zamieszkiwana' również przez

Siedem jachtów
w r ó c i ł o
z dalekich rei? o w

W  pierwszych^'dniach yrr2eś- 
n ia7 zawinęły do" portów macie­
rzystych polskie'- jachty : „Gęri, 
Zaruski", „Orion.", „Swarozyc", 
„Swanlewii",- „S yj a n  n o w  i d ' , 
„Sztorm"'! '„Jurand II''. Jachty te 
w ypłynęły ha rejsy 17 sierpnia 
i* niemal wszystkie .napotkaty nś, 
panująće W tym "czasie szformy, 
które 'na  hipktórycfi jachtach, po­
czyniły pewne sźkody w ża­
glach.: , y

naśzfcij przodków-z epoki neplif 
tycznej,* -których ctó.rąkjeryzuje 
'ryljie. iosiąflłe i znajomość -Uprawy,, 

'Warstwę bowiem powierzch-' „ 
ńioWą namuliska tworzy warstwa 
kulturowa, zawierająca szczątki 
naczyn rzdoijio^yćh.* i * 1' oęńamentem 
sznurowym, kóśąl zwierzęce oraz r 
.Hćz.nć, Wyroby .krzemienne, ponad- 
jaskinią, naf śźćzycie skałki, w 
k-t<5.rej.i-on.ąj4\yysłępiu'e, neolityczni 
jej miesgkańcy.^ mięli prąc.ownję ; 
narzędzi k-rzeipiennych, -którą bę­
dzie , objektem badań -śpecjalnych.

L n j oHrffoie
z  n y l o n u

W  połowie sierpnia br. jedna 
z firm brytyjskich^ produkująca 
łiriy nylonowe zaprezentowała 
szkockim konstruktorom statków 
wiele rodzajbw, lin wyrabianych 
z nylopu. \  '
,.; Ceęhą charakterystyczną'* tych 
’ijń- jęst ich) -wielka wyirwiałość,'Va 
która jak twierdzą fabrykanci,, 
jest dwa razy większą od w y­
trzymałości 'liii: tej samej grtibg- 
ści zrobionych z wysokiego ga­
tunku fibry marulskiej lub z w y -. 
ęoklego ""gatunku konopi wło* 
skich lub irinydh, ’ - 
;- .W czasie, wyrób: Tych
lin  był zastrzeżony tajemnicą 
państw ową i miął szerokie zasto­
sowanie w  przemyśle szybów- . 
cowym (lifty do holowania Szy-

I bpwców) lecz teraz wyrób tych 
lim  przeszedł do normalnej pro- 
Idukoji dla potrzeb handlu.. . - ~
■  Liny Je , m ogą jhieć duże i ' róż-'.: 
[norod n ę  'zastosowanie w budo* 

HBoktęłów, jak np.; liny hoJ.oV ,  
I wnicze, szriury holownicze, sznU’ ' 
ryj/do' cumowania albo jako li­

m y do bumów. Mogą mieć -jów-)iiS 
[nięź zostosowanie przy budowie, 
yąchtów i in rybółóstwie.

|  — Ta bardzo pana władzę 
przeprawiam. On, sam. się .do 
nas przypcdątal.

— Nie wiem — sam, czy 
nie sam, Ale psa musicie tej 
<pani, oddać. '■

— Alei smutno i  pusto w 
domu bez. naszej żywej rucho- 
móići. -
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Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M. -O. 134, straż pożarna 38-04, 
pogotowie PCK 24-24.

NOCNE DYŻURY APTEK;
' „Pod Chrobrym", Wincentego 41 
„Pod Murzynem" Plac-Solny 2. 
„Pod Aniołem" Szczytnicka 28.

W SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ 
KRADNA

M eldunek tej treści zaalarmo­
wał onegdaj 5 komisariat M. O. 
W ydelegowani funkcjonariusze 
M. O. ustalili, te  w  dniu 6 bnj. 
skradziono większą ilość koców 
należących do internatu dla 
uczni przy szkole SPP.

Jak się okazało kradzieży do­
konali Florentyna Rębowska i 
Jan  Ambrowiak.

INKASENCI ELEKTRWNI MIEJ­
SKIEJ SKRADLI 79.808 zł.

W  ciągu ostatnich dni wro­
cławskie organa śledcze M. O. 
w ykryły nową aferę defrauda- 
cyjną, jaka miała miejsce na te­
renie Elektrowni Miejskiej. — 
Dwóch jej pracowników, zatru­
dnionych w  charakterze inka­
sentów, Antoni Musiał i Ferdy­
nand  UlprjińsRi, korzystając z 
pełnomocnictw, przywłaszczyło 
sobie, z pieniędzy wpłacanych 
przez ludność, około 80.cbo zł.

Musiał i "Ukraiński od pewne­
go czasu nie zgłaszali się u 
swych władz*zwierzchnich celem 
rozliczenia się z pobranych ra­
chunków. Zwróciło to _ uwagę 
kierownictwa Elektrowni, które7 
na własną rękę wdrożyło docho­
dzenie. W  śledztwie wyszło na 
jaw, te  Mkisiał zdefraudował 
kwotę 40.000 zł, a Ukraiński 
39.508 zł. Musiał przyznał się do 
Winy, tłumacząc się-, te  dp kra­
dzieży pieniędzy skłoniła go 
pewna przygoda, jaka miała, 
miejsce na kilka dni przed aresz­
towaniem. Krytycznego dnia 
mianowicie Musiałowi skradzio­
no w  tramwaju większą sumę 
pieniędzy służbowych, • resztę 
więc zabrał dla siebie na rachu­
nek złodziei.

M uSjała' na wniosek prokura­
tora Sądu Okręgowego osadzono 
w  areszcie. Za zbiegłym Ukraiń­
skim rozesłano listy gończe.

N jsze sp»awy tramwajowe

Czy„9 “ bodzie jeździła przez PI. Grunwaldzki?
Dlnczeso opłaty nu „oiiólnej“
są dwa razy wyższe?

Miejskie Zakłady Komunika­
cyjne mają do zanotowania na 
swoim koncie niewątpliwych 
kilka sukcesów. Pierwszym takim 
sukcesem jest chociażby fakt, że 
nie słychać skarg na funkcjono­
wanie tramwajów, Istotnie w se­
zonie letnim na trasach tramwa­
jowych panował wzorowy po­
rządek i mimo pewnych braków 
technicznych, jakie ciągle jesz­
cze 'odczuwają zakłady, ludek 
wrocławski był bodajże .całko­
wicie zadowolony.

Najnowsze sukcesy to urucho­
mienie nowych linii, a więc „12"

Nosi* wilk 
razy kilka

Onegdaj jeden z funkcjonariu­
szy 1 komisariatu M. O. zatrzy­
mał. dwóch podejrzanych osob­
ników, którzy z gorączkowym 
pośpiechem przeszukiwali gruzy 
zniszczonego domostwa. Okazało 
Się, że obaj młodzieńcy, Tadeusz 
Grzestkiewicę i Stefan Kossow- 
ski, swego czaili ukryli w gru­
zach nielegalnie posiadany pi­
stolet m-ki-f arabellum. Ktoś mu­
siał jednatk { młodzieńców pod­
patrzeć i cenny przedmiot znik­
nął z kryjówki bez śladu.

Niepocieszeni w żalu po stra­
cie „pamiątki rodzinnej", jak to 
•wyjaśnili milicjantowi, obaj mu­
sieli udać się do komisariatu. Tu 
dopiero wyszło na ,jaw, że obaj 
dokonali zuchwałego napadu na 
mieszkanie Zofii Szymańskiej 
przy ul. Piastowskiej 35, gdzie, 
pod terrorem użycia broni, zra­
bowali właścicielce garderobę.

D in  -  D on  
w Popularnym

W środę, 10 bm., .czwartek 11 i' 
.12 bm. wystąpi w Teatrze Popu­
larnym wspaniały zespół Edwar­
da Din-Dona w programie „To 
czego jeszcze nie byio.“, Początek 
ę godz. 19. Przedsprzedaż biletów 
w kasie Teatru. Zniżki OKZZ waż-

i „1* („Okólnej''). .Uruchomie­
niem łych lin ii Zakłady zyskały 
sobie wdzięczność przede wszyst* 
kim mieszkańców Sępolna. Do­
dać należy, żę Zakłady ’ by ły  
przygotowane do puszcze’ńia w 
ruch wozów na tych liniach już 
w czerwcu br. i czekały jedynie 
na  wykończenie mostu Grun­
waldzkiego. Gotowa także jest li­
nia Nr 14 (Sępolno — Dworzec 
Główny) —x i tp  muszą Zakłady 
czekać na wyburzenia domu, 
który grozi zawaleniem na trasie 
tej linij. Może w  tym wypadku 
przyjdzie z pomocą sam 'domy 
który z własnej woli wreszcie za- 
Wali się.

Jedyną sprawą bolącą przędą 
Wszystkim mieszkańców Zalesia 
i pewnej części Sępolna, to. spra­
wa „dziewiątki", Która kursuje 
na odcinku ul. Sienkiewicza — 
ul. Mickiewicza. Linia ta, której 
wozy są szczególnie przełado­
wane w godzinach rannych .--S* 
popołudniowych, traci obecnie, 
przy uruchomieniu nowycłu-trasy 
rację istnienia. Pasażer jadący 
* Zalesia, chcąc dojechać szyb­
ciej do śródmieścia, musi prze­
siadać się dwa razy: n« „1" i ?z 
-„jedynki" na „12", albo jechać 
starą trasą przez Dworzec Nad- 
odrze.

Czy nie dałoby się „przełą­
czać" trasy „9" fak, b y  dojeżdża­
ła  ona do PI. Grunwaldzkiego. 
Tory' tramwajowe na Placu- są, 
chodzi jedynie o kilkaset me­
trów przewodów. To przełącze­
n ie  linii dąioby ludziom moż­
ność zaoszczędzenia poważnej 
ilości czasu i pieniędzy. Innego 
znaczenia nabrałaby la kwestia, 
gdyby „9" mogła bezpośrednio 
kursować do śródmieścia.^ Nie­
stety na przeszkodzie słoi’ zbu­
rzony Most Młyński. Dp czasu 
jego odbudowania sporą jeszcze 
Chyba wody upłynie  i-flń  tego 
czasu całkiem śmiało możną za­

rwać puszczenie „9" przez 
Mać Grunwaldzki. * ,

Sprawą, która również podlega 
krytyce pasażerów, jest sprawa 
opłat w 'linii okólnej . W e wszyst­
kich miastach przed wojną opła­
cało się jeden bilet za całe koło. 
W e W rocławiu wprowadzono 2 
Opłaty. Pasażer w siadający ' do 
„1", chcąc dojechać z ul. Pomor­
skiej do ul. Gen. Świerczewskie­
go, musi zapłacić podwójnie. 
W y g ląd a  to trochę na paradoks. 
.Naszym zdaniem, linia okólna
Jest takfci samą linią, jak wszyst­
kie inne, i takie same opłaty po­
w inny  na niej ̂ obowiązywać.

Tu musi pomóc społeczeństw
Na przewiezienie zwłok śp. J dłowskiego
brak 8.000 zł.
TU MUSI pomoc społeczeństwo I 
Na przew iezienie, zwłok śp. Jo­
dłowskiego brak 8.000 zł. 
u, W iadomością, która przed kil­
koma dniami wstrząsnęła głębo­
ko opjhią, całego społeczeństwa 
wrocławskiego, była  śmierć w 
katastrofie budowlanej jednego 
z lokatorów nieszczęsnego domu 
przy ul, Nowowiejskiej 101. Tra­
giczną ofiarą wypadku stał się 
szofer Jodłowski, członek PPS, 
którego zwłoki po długiej pracy

zostały wydobyte spod gruzów.
DC W rocławia przybyła obec­

nie rodzina tragicznie zmarłego, 
b y  przewieźć jego zwłoki do ro­
dzinnego Rzeszowa.' W  zakupie­
niu trumny pomoc okazał Zarząd 
Miejski. Niestety na  przewiezie­
n ie  zwłok z W rocławia do Rze­
szowa zabrakło rodzinie 8.000 zł.

Tą drogą zwracamy się do 
wszystkich mieszkańców W ro­
cławia ć  przekazanie choćby 
całkiem drobnej sumy . na adres 
naszej Redakcji.

Wczoraj wpłacił na  ten cel ze­
spół ''redakcji „Kuriera" 1000 zł.

Krwawy opryszek z Gross-Rosen
w rakach sprawiedliwości

Przed kilkh tygodniami -we- 
W rocławiu skazano Niemca,..b. 
członka organizacji hitlerowskiej 
SS, na karę 4 lat więzienia. Ska­
zany był jednocześnie członkiem 
osławionego SS i wchodził w  
skład ̂ personelu nadzorczego w 
obozie Koncentracyjnym w G toss- 
Rosen. W prawdzie w toku prze­
wodu sądowego nie udowoapio-. 
no oskarżonemu indywidualnych 
przestępstw, nie mniej jednak 
wysoki Wymiaf kary Sąd umoty­
wował udziałem oskarżonego w  
zbrodniczej |  organizacji powoła­
nej przez reżim hitlerowski do

Atrakcja ostatniej niedzieli —
Święto Lotnicze we Wrocławiu
' Tłumy wrocławskiej publiczno-1 zespół samolotów szturmowych, 

ści .zgromadzone w niedzielę na Największą jednak atrakcją byt 
jotoisku wojskowym w Staracho-1 pokazowy skok pór. pH. Kownac- 
wicach z zadartym tchem podzl-1 kiego. Młody lptnik skoczył z

wysokości 800 metrów, lecąc, 
przez przeciąg 5 sekund bó^-ots? 
wierania spadochronu. Niejeden z 
patrzących na ostatnie przygoto­
wania przed skokiem dozftS-ńrał’ 
liiemiłego^skurczu w okolic^ ser­
ca. Nasz dzielny lotnik jednak nic 
sobie z przesądów i strachów „cy­
wilów" nie robi. Przy pomocy 
swego kolegi sprawdza jeszcze 
klamry podtrzyińująće szelki Spa­
dochronu. Za chwilę srebrny ptak 
uniesie się wraz zę skobzkiem _w 
górę.

W tym czasie zgromadził tłulhy 
publiczności samolot pasażerski. 
Była to świeżo przybyła z War­
szawy „Dakota", obsługująca linie 
pasażerskie PLL LOT. Jak widać 
na zdjęciu, wrocławianie nie bar­
dzo się przejęli wiadomościami- po­
dawanymi przez prasę, ó tra­
gicznych Wypadkach „Dakot", 
Wielu wybrańców losu (gdyż a- 
matorów było zbyt wielu") 'brało 
udział w popularnym przelocie sa­
molotu nad naszym miastem. I 
jak nas poinformowali’ po wylądo­
waniu, leci się podobno — „cał­
kiem fajnie"!

znęcania się nad bezbronną lud­
nością i więźniami hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych.

Obecnie w  toku dochodzeń 
prowadzonych w  związku z inny­
mi sprawami, jakie ostatnio zna­
lazły się na wokandzie Sądu 
wrocławskiego, okazało się, że 
ów Niemiec, pełniąc zaszczytną 
dla przedstawicieli narodu nie­
mieckiego, czynność „blpckluh- 
rera" tw obozie koncentracyjnym 
w Gross-Rosen, należał do naj­
krwawszych oprawców w 'O bo­
zie. Z nęcał, się on w  perfidny 
sposób nad więźniami i własno­
ręcznie ich mordował, jak to 
miało miejsce np. w  szpitalu 
obozowym. Pewnego dnia 
„blockfiihrer" wszedł, do izby 
chorych, gdzie znajdowało -się 
około 45 nieszczęśliwców. Ponie­
waż wielu z nich .n ie  mogło, 
wskutek krańcowego wyczerpa­
nie., powstać z prycz, rozwście­
czony Niemiec porwał dębowy 
taboret; t wywijając nim dopadł 
do łóżka pierwszego z brzegu 
więźnia. W śród głuchej ciszy, 
jaka zapadła w izbie, słychać 
b y ło  tylko rozpaczliwe krzyki

dobijanego i głuche odgłosy ra­
zów. W /le n  sposób Niemiec-sa- 
dysta zamordował 14 osób, prze­
ważnie Polaków.

Te i temu podobne, nowouja- 
wnione czyny zbrodńicze Są 
obecnie .przedmiotem’ skrupulat­
nych dochodzeń przeciwko zwy­
rodniałemu oprawcy. Nazwisko 
jego, dla dobra toczącego się 
dochodzenia, trzymane jest w ta­
jemnicy.

Nie chciał Jechać
do Niemiec

Przed kilku dniam i patrol 5 ko­
misariatu M. O. zatrzymał Niem­
ca, Rudolfa Treska, który po pi-

i’anemu sprowokował przypad- 
:©wych przechodniów ao awan­

tury ulicznej. Okazało się, ż e ■ 
bezczelny Niemiec, wracając do 
domu po pijanemu, zaczął na 
głos śpiewać wpjskowe niemiec­
kie piosenki. Na zwróconą mu 
uwagę odpowiedział obelgami.

Ustalono, że Treska ód dłuż­
szego czasu uchylał się od w y­
znaczonego wyjazdu do Nie­
miec.

Inżynierowie i technicy
są potrzebni 
\v Pogotowiu Budowlanym

Inicjator 'Sobotniego zebrania 
-zwołanego w celu natychmiasto­
wego zapobiegnięcia katastro­
fom  biidowlanym, wiceprezy­
dent Dymek, apeluje do wszyst­
kich osób mających uprawnienia 
budowlane, a więc inżynierów, 
architektów i techników budo­
wlanych, aby zgłaszali się na

wiaty śmiałe wyczyny naszyćh- 
lotników. Poza szeregiem akroba­
cji wykonanej na szybowcach w?-’ 
czynowych wrocławskiego Aero­
klubu j Sekcji Lotniczej Akade­
mickiej, niebywałym powodzeniem 
cieszył się pokaz wykonany przez

32 m aleństw#, 
91 urodzili - 
w  ierpnit}
w Jelenie! Górze

JELENIĄ GÓRA. Wedłńg'danych 
Urzędu Stanu Cywilnego na miasto 
Jelenia Górę, w miesiącu sierpniu br. 
zostało zawartych 32 związki mał­
żeńskie (w tym 29 stałych miesz­
kańców i 3 związki osób przejezd- 
nych).

V  tym samym czasie w Jeleniej- 
Górze urodziło się 91* dzieci (w tym 
5 martwych). V  tej liczbie 78 nowo­
rodków to dzieci stałych mieszkań­
ców i 13 dzieci rodziców przejezd­
nych.

przeciągu sierpnia zmarło w Je­
leniej Górzev 40 osób, z czego prawie 
połowa (19) to ludzie przejezdni; 
stałych mieszkańców miasta zmar­
ło 21.

płatno według indywidualnej u- 
mowy, dyżury do Pogotowia Bu­
dowlanego przy W ydziale Tech­
nicznym Z. M. Dyżury tych osób 
będą miały na celu dokonywa- 
nie natychmiastowych inspekcji 
w wypadkach zgłoszeń o bu­
dynkach grożących zawaleniem 
i wydawanie doraźnych opinii. 
Opinie będą naklejane na 
drzwiach domów i przesyłane 
odriośnym komisariatom M. O. I 
administratorom. W  wypadkach 
niebezpieczeństwa admistrałdrzy 
ha podstawie ‘-—h opinii, będą

Samochody
cąmotnieisze
Ciężarówka 
wjechała na „szóstkę"

Przed kilkoma dniami wydarzył 
się na trasie linii nr 6 wypadek, 
który na szczęście nie pociągnął 
za sobą ofiar w ludziach. - -j

Ną przejeżdżający trńmWaj „6" 
wpadł, na skrzyżowaniu ulic Kur­
kowej i Pomorskiej, samochód 
.ciężarowy. Silą uderzenia rozbity 
został przedni pomost w wozie 
tramwajowym, z którego wypadł 
całkiem motor. W! samochodzie 
stłukła sią tylko jedna szyba.

Kłerowęa samochody usiłował 
zbiec, lecz zatrzymał ge przygód*, 
ffie! przejeżdżająćy .motocyklista." 
Kierowcę zatrzymał; funkcjonariu­
sze drugiego komisariatu M. CA

OMTUR W DUSZNIKACH ZDRO­
JU ORGANIZUJE OŚRODEK 

SPORTOWY
OMTUR-owcy w Dusznikach 

Zdro]u w porę myślą o przygoto­
waniach do sportów zimowych. 
Już teraz organizują wielki ośro­
dek narciarski w Zieleńcu, gdzie 
uczestnicy zgłaszający się na obo­
zy zimowe znajdą wygodne i do­
brze ogrzane pomieszczenia, u- 
trźymanle I opiekę lekarską.

V m  KONFERENCJA OM 
i y d  I ZWM W ŻARACH 
W związku z podpisaniem umo­

wy współpracy między komiteta­
mi centralnymi OM TUR i ZWM, 
w Żarach odbyło się zebranie ak­
tywistów powiatowych obu orga­
nizacji młodzieżowych z udziałem 
sekretarza PK PPS. Uczestnicy 
zebrania omówili warunki współ­
pracy w terenie, zdając sobie 
sprawę z lej ważności w dobie. 
3-letnlego Płann .Gospodarczego t 
budowy Polski Socjalistycznej. 
Przyjęty został wniosek o stwo­
rzeniu przy powiatowe] Radzie 
Związków Zawodowych Wydzia­
łu Młodzieżowego złożonego z 
przedstawicieli robotniczych orga­
nizacji młodzieżowych. Wielu 
członków tych organizacji pracuje 
w miejscowym przemyśle włó­
kienniczym I dlatego postanowio­
no również, że wszyscy biorąc za 
wzór wytężoną pracę górników, 
dołożą wszelkich starad by im do­
równać w wynikach pracy. Zebra­
nie zakończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki i Czerwonego 
Sztandaru.

T E A T R Y
PANSTWOWł IBAIM

DOLNOŚLĄSKI
. Poniedziałek dn. 8 bm. godz. 19.

Wtorek dnia 9  bni godz.* 19.
. .„Musisz być moją" komedia w 
3 aktach Z udziałem: Niny Czer­
skiej. Janiny MartynowskleJ, Jana 
Korczyńskiego, Jerzego Pietrasie- 
wicza, Wacława Zdanowicza.

TEATR POPULARNY 
W niedzielą 7.IX.47 r. odbędzie sią 
w Teatrze Popularnym gościnny 
występ bohatera „Miłości śród 
wieków" Władysława Surzyńskie- 
go w imponującym widowisku pn. 
„Od Cyda do Żołnierza Polskie­
go".

Wspaniale, bogate kostiumy pro 
jektowa) Wiesław Makojnlk.

Współudział biorą: Bożena Ma- 
tulewicz i Józef Kozłowski.

Początek przedstawienia o godz. 
19-tej.

K  I N A
SLĄSK: Rewelacyjny film pro­

dukcji radzieckiej „Sąd Naro­
dów". , - j

WARSZAWA: Film produćjT a- 
merykańskiej „Złote wrota".

ODRA: Film ^produkcji francu­
skiej „Ojczyzna".

POLONIA: Film produkcji ra­
dzieckiej „Konik garbusek".

TĘCZA: Film produkcji amery­
kańskiej „Młodość Tomasza Edi­
sona".

„POTOPLASTIKON" («1. gen, Świer­
czewskiego 27) — wyświetli codziennie 
od gode. 9 do 21 „Z Jugosławii do Ort- 
cll". Ceny biletów — 20, 18. 10 tl.

TUulio 'IDcocław
WTOREK, 9 WRZEŚNIA

6.00 Sygnał; 6.05 Gimn.; 6.15 Dzień* . 
liik; 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał; 7.00 Mu­
zyka; 7.15'Wiadomości; 7.30 Muzyka; 7.55 
Inform. ogólnop.; 8^5 Skrzynka PCK. id

U .57 Sygnał i heińaf; 1106 Wiądenu 
połud.; lirtó: Przegl. prasy stołecznej! 
1245 s.Z naszych stron"; 12.30 Aud. dla ;v 
wsa! !3i0Ó ,,Z mikrofonem po kraju; 13.00 
Aud. roz.; 14.00 Inlorm. Polski Potud.! 
14.15 Inform.; 14.17 Chwila muz.; 14.20 
Kącik PPS; 14.30 Muz. z Krakowa; 15.00 
Myz, tan.;. 15.M „W blasku najpiękniej­
szej legendy"; 15.40 Utwory fort.; 16.60  ̂
Dziennik-; 16.20 „Dożynki*^ 16.40 ,iZe 
świata Tadia“ ; 16.45 rocznice' J

[śmierci ' Mariana Buczka” ; 17.00 „Mo* 
[żaika muz.; 17.35 „Z zagadnień świata ' 
pracy"; 17,45 Por. jęz.; 18.00 Aud. r o b o t .^  

118.20 Aud. iwietl.; 18.40x „Odezwa do 
inlodz. szkoW 19.00 K?Jnc. współ. tW Ć  \ 
symf,;. 19.50 Recenzja; 20.00 „Przy wie*' 
czerpy"; 21.00 Dziennik; 21,30 Reportai ? 
djfw, z rocznicy ref. rol.; 21.30 Muz. tan-

,21,45 Słuch.: ,,Śmok t A lc a ^ '; |  
22.10 .Wiądója, s|)ł)rt,;; 22.15 Aud. rozt&fcĘU  
23.00 Ost. wiad.; 23.20 Koncert źycżeń»^-J| 
23.55 Z osiąt, chwili.

ÓKitSIh

9
Wtorek



Uroczystości i dożynkowa zabawa
ożywiły Kąty.
w  III rocznicę Reformy Rolne)

N r 56 (510) • _____________  K U R I E R __________________  5

Ożyto i zaroiło ' się spokojne 
miasteczko ' pod wrocławskie — 
Kąty. Jemu to bowiem przypadł w 
tym roku zaszczyt wojewódzkie* 
jo  obchodu trzeciej rocznicy Re­
formy Rolnej, połączonego z do-; 
tynkami powiatu, Na uroczystości 
przybył wojewoda mgr Piaskow­
ski, wojewódzki sekretarz PPS 
poseł mgr Siemek, przewodniczą­
cy Sadrakuła, pułkownik Lipiń­
ski, prezes Samopomocy Chłop­
skiej ob. Okulicki, liczni naczelni­
cy wydziałów wojewódzkich, dyr. 
ZNZ — Napiórkowski, przedstawi­
ciele urzędów, organizacji i licz­
ne delegacje społeczeństwa z 

{Wrocłąwia _ 1 powiatu. Suma ze­
branych gości dochodziła do 5 ty­
sięcy, gdy Kąty na codzieó liczą 
koło 3 tysięcy mieszkańców.

Po Mszy św. przew. PRN Kry­
siński zagaił część oficjalna,.. po 
czym przemawiał’ przewodniczący 
WRN Sadrakuła' — Charakteryzu­
jąc znaczenie Reformy Rolnej .1 
skazując przyszłą, drogę chłoa 
wskazując przyszłą drogę Chłopa.

Następnie wojewoda mgr Sta- 
nistaw Piaskowski, entuzjastycz­
nie powitany przez zgroma-

„U ch . Czech I Rus *
w Legnicy

20 września br. zawita do Legnicy 
„Balet Parnella" z nowym już pro­
gramem.

'W programie będzie obraz chore­
ograficzny, osnuty na tle itarej le­
gendy słowiańskiej „Lech, Czech i 
Rus", propagujący braterstwo Sło­
wian.

Legnica
nmuzyknlnia się

Istniejąca w Legnicy od roku 
1945 szkoła muzyczna jest jedną 
z 17 szkół rozsianych po całym 
województwie wrocławskim.

Największą bolączką tej szko­
ły jest brak odpowiedniego gma­
chu, wskutek czego nie jest w sta 
nie. przyjąć .wszystkich zgłaszają­
cych się kandydatów.

W  bieżącym roku poza młodzie­
żą szkdlną korzystać mogą z kur­
sów osoby dorosłe oraz dzieci ód 
lat 7.

dzonych, w krótkich słowach za- 
zaczyt, że uroczystość ta, to nie 
tylko manifest z racji dobrze speł­
nionego obowiązku rolnika, ale to 
dowód, że chłop dolnośląski sil­
nie wrósł się w te. ziemię i na 
zawsze ją dla Polski utrzyma.

Z kolei imieniem wojska prze­
mawiał pułkownik Lipiński,!rpr|i.-. 
zes Okulicki i chłop Piskor..

Wojewoda wręczył .19. aktów 
nadania ziemi osadnikom z. gmi­
ny Smolec, Sobótka i Gniechowi? 

(Je/PT '
Kilkunastu rolników otrzymało' 

również premie w  postaci narze- 
; dzl rolniczych za doprowadzenie 
we własnym zakresie,, góspodar-' 
stwa do stanu użyteczności.

PCK ofiarował na ręce Samo­
pomocy Chłopskiej 15 kómpletów 
apteczek dla ośrodków leczni­
czych.

|  Defiladę zaczęły najmłodsze 
dzieci z przejęciem naśladując, 
wojskowy, paradny krok, zama­
szyście wymachując rączkami. Po- j 
tem młodzież barwna* jak kw iaty, 
w ludowych strojach, poczty 
sztandarowe organizacji, w któ­
rych wyróżniały się odziały jed­
nolicie umundurowanego Przyspo­
sobienia Wojskowo-Rolniczego i 
zwarte szeregi OM TUR. Efektow­
nie przekłusowąli przeć tryburfą 
konni Krakusi ną dobrze utrzyma­
nych — unrrowskich koniach. Wre 
szćie wozy, wozy, wozy — niektóre 
bardzo.. pomysłowo udekorowane. 

'Szkoda tylko, że organizatorzy 
obchodu j nie pouczyli naszych 
chłopów przybyłych na Dolny 
Śląsk z zapadłych, poleskich i wi­
leńskich wiosek, że przejeżdżając 
przed władzą państwową, odbie­
rającą defiladę, nie należy najspo­
kojniej zajadać chleba, ani siedzieć 
na wozie tyłem do trybuny!

Po dćfiladzie poszczególne gru­
py składały władzom wieńce i kp? 
rony. Wśród nich wyróżniał się 
artystyczny orzeł, starannie zro­
biony z kilku gatunków zbóż.

Atrakcjom nie, było koń ci. W  
południe odbył się popis zespo­
łów regionalnych, po czym cała 
zbrataną brać rolniczo-mieiskń u- 
dało się na obiad, a że nie dla 
wszystkięh wystarczyło, to Jest 
winą tych,' którzy nie licząc się i  
resztą, brali po dwie i trzy porcje, 
Mimo kurzu unoszącego się z de­
sek parkietu, tańce cieszyły sie do 

.późnego wieczoru niesłabnącym 
.powadzeniem, a pobliski park 
'chłodził zbyt rozgorączkowanych 
i chronił zbyt., zmęczonych (bj 
\ i f ; wódka, ta wódka!...) !

Związek miasta ze wsią znalazł 
oddźwięk, nie tylko w słowach, ale 
i w pięknym, samorzutnym geście 
Przemysłu Fermentacyjnego; któ­
ry ofiarował rolnikom nową ko­
siarkę.

Nareszcie ostaną
spory graniczne

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
poleciło otworzenie komisji dla. za­
łatwienia wszystkich spraw granicz­
nych.

Do komisji tych wejdą przedstawię 
ciele władz administracji ogólnej 
II-giej instancji, Wojewódzkiego U- 
rzędu Bezpieczeństwa Publicznego, 
Dyrekcji Ceł, Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państw., Dyrekcji Dróg Wod­
nych Wojewódzkiego Wydziału Ko­
munikacyjnego oraz miejscowych od­
działów Wojsk Ochrony Pogranicza, 
Ponadto, do. komisji tych powołuje 
się na terenach granicznych woje­
wództw nadmorskich takie i przed­
stawicieli właściwego Urzędu Mar­
skiego oraz Ligi Morskiej, zaś na 
termach górskich przedstawiciela 
miejscowego oddziału Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego, a na nizi­
nach <— przedstawiciela Polskiego 
T-wa Krajoznawczego.

Zadaniem Komisji jest ustalenia, ©- 
pisanie _ topograficzne i zaznaczenie 
w terenie szerokości pasa drogi gra­
nicznej na poszczególnych odcinkach 
jak również^ znaczenie granie strefy 
nadgranicznej.

Dlaczego ©szkołach 'egnicNcii
nie ma ławek?
Nie wolno się tłumaczyć fc» uHcm pieniędzyCzy szoferzy 

z fabiykl zapałek
mieli prawo 
zabrać linoleum

Dzięki inicjatywie Dolnośląskiej 
Rodziny Radiowej powstał w Karo­
lewie w powiecie kłodzkim dom dla 
sierot po ofiarach barbarzyńców hi­
tlerowskich. s

Po otrzymaniu subwencji Minister­
stwa Ziem Odzyskanych, .które prze­
kazało na ten cel. 500.000 zł przy­
stąpiono do remontu domu.

Tymczasem w ub. tygodniu podje­
chało kilka samochodów z fabryki 
zapałek w Bystrzycy i szoferzy za­
brali linoleum z sali gimnastycznej i 
załadowali go na samochody. Część 
linoleum zdołano wywieść, a część 
przytrzymał miejscowy sołtys w Ka­
rolewie.

Wyrażamy przekonanie, że władze, 
fabryczne wyjaśnią kto upoważnił 
szoferów do takiego postępowania.

Na Placu Prezydenta Bieruta w 
Jeleniej Górze zdarzył się wypadek 
tramwajowy, który na szczęście jed­
nak nie pociągnął ofiar „w ludziach. 
Na furmankę jadącą w kierunku Cie­
plic najechał tramwaj, idący w tym 
samym kierunku.

Na furmance < tej znajdowała się 
kobieta nieznanego nazwiska (z Ko­
war) i chore dziecko. Tramwaj ude­
rzywszy wóz, począł go pchać-przed 
sobą.

Złamany dyszel dostał się pod ko­
ła, a koń zerwał się i uciekł.

Zfl M i ń
podręcznikom szkolny h
/ W Sądzie Okręgowym w Legnicy 
odbyła się rozprawa przeciwko 
kradzieży maszyny do pisania, ze­
gara ściennego, podręczników szkol­
nych i innych rzeczy w_ Państwo­
wym Gimnazjum w Legnicy, 

j Kradzieży tej dokonali byli ucz­
niowie Szkoły Zawodowej w Legnicy. 
Sąd, uwzględniając niepełnoletnosć 
i dotychczasową niekaralność wymie­
rzył wyrok po dwa lata z. zawiesze­
niem.

Rok szkolny rozpoczął się a dzie­
ci w dalszym ciągu nie mają na czym 
siedzieć. W dalszym ciągu, tzn. że 
w ubiegłym roku szkolnym dzieci sie­
działy na ziemi lub krzesła przyno­
siły z domu. W czasie wakacji nikt 
nie myślał, aby na czas przygotować 
dla nich ławki, Cech stolarski tłu­
maczy się, że Zarząd Miejski nie 
zapłacił umownej raty -a Zarząd 
Miejski zwala winę, na Cech, który 
w terminie nie wykonał zamówienia,

W dniu 5 września sprawa braku 
ławek w szkołach omawiana była na 
zebraniu Miejskiej Rady Narodowej. 
Radny Cżyjhowski podniósł tę spra, 
wę na plenum Rady.

Naczelnik Wydziału Finansowego 
Jamroą, tłumacząc się, podał jako 
przyczynę' brak pieniędzy w kasie.. 
Zdaniem prezydenta miasta mgr, 
Szafarczyka, win ponosi Cech, któ­
ry w terminie nie dostarczył ławek.

W odpowiedzi iia zarzuty, przed­
stawiciel Cechu stolarskiego prze­
czytał zamówienie Zarządu Miejskie­
go, w którym Zarząd Miasta zobo-

Po zatrzymaniu tramwaju, okaza­
ło się, że jadąca wozem, kobieta Sjest’ 
ranna.

Wezwane pogotowie PCK zarwio- 
* i y - . Miejskiego, gdzie
założono jej opatrunki., Ną-: szczęście 
nie odniosła ona poważniejszych u- 
szkodzeń ciała.

„Szczęśliwo" Katastrofa
samochodowa

W niedzielę, dnia 7. 9,. 1947 r 
na szosie między Bolesławcem a 
Lwówkiekiem uległ rozbiciu wóz o- 
sobowy Państwowego Browaru 
Lwówek. Katastrofę spowodował nie­
znany samochód ciężarowy, który 
niedoznawszy żadnych uszkodzeń, 
szybko odjechał w kierunku Lwów­
ka.

Pasażerowie kompletnie zniszczo­
nego wozu nie doznali na szczęście 
żadnych poważnych obrażeń.

L (w t i )

wiązuje się do wpłacenia w przepi­
sanym terminie 25*/e należności 

Cech nie Zrobił ławek, bo miasto 
nie miało pieniędzy, więc nikt nie 
jest winien, że dzieci siedzą na po­
dłodze?

W sześciu szkołach, istniejących nar 
terenie miasta 32 klasy zupełnie nie 
posiadają ławek. Najgorzej jest pod 
tym względem w szkole nr. 4, gdzie 
13: klas zupełnie, nie ma łaiwćk.
- Zarząd Miejski powinien był wcze­

śniej pomyśleć o zdobyciu gotówki 
na zapłacenie ławek, stawiając ten 
wydatek na pierwszym miejscu w 
budżecie.

Ca słychać
w Bolesławcu.™

ZARZĄD MIEJSKI USUWA 
GRUZY

...Gruzy rozwalonych domów w 
Bolesławcu, które do tego czasu 
hamowały ruch uliczny, są Obec­
nie usuwane przez Zarząd Miej­
ski. Nareszcie skończą sią wę­
drówki mieszkańców po „Górach 
Olbrzymich",

NARESZCIE... — DENTYSTA 
...W najbliższych dnląeh rozpo­

czyna pracą w Bolesławcu lekarz- 
dentysta • Ubezpieezalni Społecz­
nej dr Dmitriewska.

Nareszcie bądzie można leczyć 
ząby.

KRADZIEŻE SKOŃCZYŁY SIĘ 
~ ...Na skutek energicznej ąkeji, 
przeprowadzonej przez miejscowe 
władze bezpieczeństwa, z terenu 
Bolesławca „wyfrunęły" różnego 
rodzaju „niebieskie ptaki", gdyż 
już od dłuższego czasu żadna kra­
dzież nie zaalarmowała mieszkań­
ców miasta.

Oby ten stan rzeczy trwał jak 
najdłużej.

DOM TOWAROWY BĘDZIB 
WKRÓTCE OTWARTY 

...W najbliższym czasie, po u- 
kończeniu niezbędnego - remontu, 
zostanie otwarty w Bolesławcu 
Powszechny Dom Towarowy. 
Uruchomienie tego Domu na pew­
no przyczyni się do dalszej regu­
lacji cen. na rynku bolesławskim 
i połóży kres różnego rodzaju spe 
kulacji, która do tego Czasu 
mimo usiłowań Komisji Kontrbli 
Cen, — nie została całkowictń 
opanowana.

Trnmooj najechał na furmankę
Jedna kobieta ranna



Oskarżony na wolności
a oskarżyciele powędrowali do więzienia

W "końcu ttb,v'tygodnia rprzed Są-' 
dem 'Doraźnymi w -'Jeleniej ‘GóiziT-od-* 
była się ciekawa rozprawa, która za­
kończyła się niezwykle sensacyjnie: 
Oskarżony został uniewinniony i; wy­
puszczany na wolność, a świadkowie 
powędrowali do więzienia. V1' •

Dwij mieszkańcy Nowej "Wsi;; powj 
Lwówek, Piotr i Kamil Twardowscy 
(ojciec i syn) oskarżyli swego sąsiada 
Walentego daszyńskiego o to,, że w 
latach 1942—43, wstąpił <łó służby 
w policji 'nfemiefckięj -i. bfał Udział' w 
'akcji wysyłania łudzi na roboty 
przymusowe do Niemiec. W mundu­
rze niemieckim i z karabinem dozo-, 
rował transporty wysyłane do Nie-, 
mieć.

Na podstawie tego oskarżenia Pa1

sskńśkł został ^aresztowany Ł osadzo­
ny w więzTeniń-fJi'9.' 1946).̂  Przy czy­
nił się do tego również i ojciec oskar­
żonego, który w Ludwikowie , na po; 
stśruńku złożył meldunek obciążający 
syna i, potwierdzający żeżnania iró :̂ 
f dżiny Twardowskich. • 
.-^Na-rozprawie okazało się: że ojciec 
oskarżonego nie umie pisań’ i złożony 
przez niegp mełdun|k ,ńa posterunku 
M.‘ O., w Ludwikowie .był podpisany 
! przez niego tAema krzyżykami. Sta­
ry Paszyński nie znał 'treści‘podpisa­
nego dofamSbntu. ‘Ojfciec oskarżonego 
zezńął', na rozprawie, • że syn 1 jżg®

■ nigdy riiejnM^^l do ^policji niemiec- 
krej, i nil współpracował z Nienicami. 
Matka to ,potwierdziła,, siostra oskar- 
żoifego powiedziała, że Twardpwsęy

oskarżyli jej brata z zemsty na to, ? | 
ten ttłożył l  na nich meldunek i za 
kradzież świń.
: Oskarżony jest .urodzony 20. XII,
1925 r ,  W maju, .jl942 % został zła* 
pany. przez Niemców i użyty d<4 
robót naiotniśku w Żjrtwmierzu. Pd 
dwóch miesiącach ubrano-go w mun* 
dur' lotniczy i wysłano do Białej 
Cerkwi;
l- Dopiero w tnaju 1945 r. uwolniła 
gb- ucieczka ̂ janusówy Wkrótce prze-* 
niósł się on z rodziną na Dolny Śląsk 
i żanjięsżkił. W ■ §t£jee} ,, Wsi,. pow. ‘ 
Lwówek, gdzie pracował na roli, 

;Gdy, ukradziono im świnię, Paszyń* 
|skł złoży! mełdunek * na Twąrdów* 
skióU " któtryfeh podgrzewał b kr»- 
dzież. A ż zemsty tamci oskarżyli go
0 współpracę z ' Niemcami.

Sąd,: po Rozpatrzeniu całej sprawy
1 wysłuchaniu świadków Walentego- 
Paszyńskiego całkowicie uniewinnił,'

' natomiast nakazał aresztowanie Ka­
mila i Piotra Twardowskich.

' >  .

W Bolesławcu
odsłonięto tablice
ku czci Kutuzowa

W Bolesławcu, w niewielkim dom- 
ku zmarł w roku 1813 wielki wódz 
rosyjski i zwycięzca Napoleona I —* 
Michał Iłłarionowicz Kutuzow. Obec­
nie w domu tym znajduje się muze­
um, w którym przechowywane są 
pamiątki ipo/słynriym wodzu. Ulica' 
również nosi jego miano.

Do niedawna tylko tablica w ję­
zyku rosyjskim. wisiała nad wejściem, 
do muzeum. .

W ostatnią niedzielę odbyło, się u- 
roczyste odsłonięcie polskiej tablicy 
pamiątkowej, umieszczonej obok ro­
syjskiej.

W odsłonięciu wzięli udział ofice­
rowie i żołnierze Armii- Radzieckiej 
i Wojska Polskiego oraz całe społe­
czeństwo miasta.

(■Jwał)

Prezydent KRN Szwaibe 
na dożynkach w Lipinach

Najbrudniej w Legnicy
Od ubiegłego roku wiele się poprawiło
ale do doskonałości daleko

'O d 1-go bjp. przebywa na Dol­
nym Śląsku Międzyministerialna 
Komisja S^hitama, która pod kie­
rownictwem delegata Ministerstwa 
Zdrowia dokonuje, lustracji miast i 
osiedli naszego województwa.

Komisja zwiedziła szereg miej­
scowości i stwierdziła, -że- na fogół 
województwo wrocławskie wyka­
zuje pod względem sanitarnym po­
prawą W' porównaniu z rokiem u- 
biegłym, chociaż sytuacja z pra-

KINA
w jelen/ęi Górze

„Lot" (ul. Pęcz.towa) •— film prod 
francuskiej „Npc ’ grudniowa".

jjMarysieńka“ (tal; 1 Maja) £«—' film 
prod. szwedzkiej „Droga do nieba". 

Początek seansów o godz. 16, 18
i 20.

„Tatry* (ul. Pańska) — film prod. 
polskiej „JCockąj tytko mnie".
^ ' Początek seansów o godz. 15 i 18 
w niedziele i fwięta o godz. 16, 18 
1 20.
w Wałbrzychu
' „POLONIA* (Słowackiego 4 a) 
— film produkcji francuskiej pt... 
„Cienie przeszłości".

„APOLLO* fStary , ?d ró j,. id. 
Czerw. Armii) — film produkcji, 
radzieckiej §»t,; „Konik Garbusek" 

„BAŁTYK" (Podgórze, ul. Nie- 
podlegtości 162) — film produkcji 
radzieckiej pt.; „Maksym".

„OAZA* (Nowe Miasto, ul. Sta­
szica 5) ■— film produkcji radziec­
kiej pt.: „Biały kieł".

„ZORZA" (Biały Kamień, ul. 
Traugutta 145) — film produkcji 
francuskiej - pt.; „Ludzie i maneki­
ny".

w Dzierżoniowie
PIAST: Film prod. szwedzkie! „Skan­

dal"' r- dramat .£tU$ną PaćzaZgk sean­
sów o zodz. 18 I 20-tei. '

KINA- w Bielawie 
SŁOWIANIN: Film prod. szwedzkie!

„Płonące Żagiew". Pocz. seans. g. 18 I 
20-tel.

LUDOWE: Film prod/śswalc. „Ostatnia 
szansa" z Żyda uciekinierów. Pocz. 
seans. 18 l 20-tel.

w Legnicy
„Polonia1" (ul. Skarbowa)" ■— film- 

prod. sowieckiej „Dziewczynka z 
biletu”., *

„Bałtyk” ,(yh Wrocławska) — film 
prod. 'amerykańskiej „Pięciu zuchów”. 
Początek seansów o godz. 18 i 2Q, 
w niedzielę i fw-ięta-w- gbdz. M^ 1%,- 
18 i* 20. *

co wnikam i * porządkowymi 'jest | 
znacznie ' trudniejsza'' z powodu 
Wy^ddleriiń ISTiefciców t braku fuii- j 
A lity. Komisja stwierdziła też; że 
Milicja Obywatelską położyła du­
że zasługi na_ polu podniesienia 
stanu czystfte-ultc i pliców i, że 
akcja porządkową ze strony orga­
nów porządku publicznego winna 
być, prowadzona 'Systematycznie w 
ciągu całego roku, gdyż woje­
wództwo nasze jeśt ośrodkjerii :tu- 
rystycznym i’ reprezentacyjnym.

Dobrze "wywiązują się ze swych 
zadań powiątowe władze admini­
stracji ogólnej w Jeleniej Górze. 
Należycie praeuje Dyrekcja Kana­
lizacji i Wodociągów We Wrocła­
wiu. Komisja wyróżniła szereg, o- 
sób, które przyczyniły się do u-' 
trzymania należy jego stanu ' sani­
tarnego w powierzonych im insty. 
tpcjach jSk: d-rą Janusza Karpiń­
skiego w Legnicy za wzorowe ^or­
ganizowanie' sanitariatu ł  ośrodka 
zdrowia, ob» Stanisławą Brawató-

wą za czyste utrzymanie domu wy; 
poczynkowego ■ Ministerstwa Spra­
wiedliwości w Matejkowicach. Fi­
lipa Kuczyńskiego dozorcą w osa­
dzie Wambierzyce za należyta u- 
trzymanie uBc i placów osiedla.
* Nie mniej- komisja stwierdziła 
cały szereg niedociągnięć na tere­
nie hoteli, zakładów fryzjerskich i 

, w. magazynach żywnOściówych. .Ż* 
wszystkich zlustrowanych miej­
scowości najgorzej przedstawia Się 
pod wzglądem sanitarnym Legnica.

W Jeleniej Górze Komisja zamk­
nęła hotel Europejski za utrzymy­
wanie kuchni w stanie antysaai- 

! tarnym. Zakłady fryzjerskie nie 
zawsze śą na poziomie. W Ząbko­
wicach -panuje nieład i brud na 
rynku miejskim,'ą znajdujący się 
tąm.szalet —■ jest w okropnym sta-, 
uje, ) |  ■ *

y  Wojewódżjwo .. otrzyma szereg 
|  wyszkolóńydh’ osófe, których obo- 
|  wiązkiem' będzie utrzymywania 
cąystęśęł w.miastach i wioskach, i

Okolice Zgorzelca

6 .K.JB JLJ.B..R...........  ............. '. Nr. 56. ($10)
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U  telegmfliznyni 
M e l e

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych W Krakowie, Dręgiewicz (Cr) 
ttzyekal najlepszy tegoroczny wynik 
w skoku' wzwyż przechodząc : po­
przeczkę na wyjokoici 181 cm.

W tabeli rozrywek o puchar Ka­
łuży prowadzi Kraków —- 5 pkt. 
przed Warszawą — 4 pkt., Śląskiem 
— 8 pkt., Łodzią.— 3 pkt; i Pozna­
niem — 0 pkt.

Spotkanie pięściarskie Polska — 
Czechosłowacja odbędzie się w dniu 
6 listopada w Pradze.

Cerona ustanowił howy rekord 
Czechosłowacji w biegu' na 800 m 
uzyskując na zawodach w Morawskiej 
Ostrawie czas 1:52,1,

Uwaga Kluby Klasy „A"
Poda jem \ pełny lerminarz rozgrywek mistrzostw klasy „A“DOZPN

GRUPA I.
21 w r z e śn i* :

„Garbarnia", Brzeg — .polonia", 
Świdnica;, „Bielawianka" „Odra“, 
Wrocław; TUR - „Len'V Kam. Góra 
-  OM TUR Ziębice,

28 w r z e ś n i a :
„Odra" — TUR - „Len", Kam. 

Góra; „Polonia" — „Bielawianka”; 
„Zryw", Jawor — „Garbarnia".

5 p a  i  d z i e m i  k a :
„Bielawianka" — „Zryw"; TUR- 

,,Łen" — „Polonia"; OM TUR; Zię­
bice — „Odra". /

Porażka IKS-a
w Lesznie

V  ramach uroczystości 400-lecia 
Leszna, został rozegrany mecz bo­
kserski pomiędzy wrocławskim 
I KS-em a miejscowym „Zrywem". 
Mecz wygrał „Zryw" w stosunku 
11:5. Wrocławianie wystąpili z kil­
koma rezerwowymi. Punkty dła IKS 
zdobyli Kurowski II, Kupisz i Kaź- 
mierczak.

Dzii  IKS gra 
z Pionierem

W dniu dzisiejszym odbędą tie na 
stadionie IKS Wrocław towarzyskie 
zawody piłkarskie pomiędzy druży­
ną gospodarzy i jedenastką WKS 
„Pionier" (Oficerska Szkoła Saperów 
Wrocław). „Pionier" po zdobyciu 
mistrzostwa „B“klasy znajduje sią Z 
I KS-em w jedne! grupie nadchodzą­
cych mistrzostw klasy A.

Początek zawodów o godz. 17.

19 p a ź d z i e r n i k a :
„Polonia" — OM TUR, Ziębicę; 

„Zryw", Jawor — TUR - „Len”; 
„Garbarnia" — „Bielawianka".

26 p a ź  d ki a r n i k a  :
TUR-„Len" -w „Garbarnia"; 

OM TUR, Ziębice — „Zryw"; „O- 
dra” — „Polonia".

9 l i s t o p a d a ;
„Zfyw“ — „Odm"; „Garbarnia"

— OM TUR, Ziębice; „Bielawianka"
-  TUR-„Len".

16 l i ą t o p a d a :
OM TUR, Ziębice — „Bielawian­

ka"; „Odra” — „Garbarnia"; „Po­
lonia" — „Zryw”.

GRUPA II.
21 w r z e ś n i a :

ŻKS Bielawa — „yictoria", Sobię- 
cin; „Lustrzanka", Wałbrzych — 
„BarycK", Milicz; KMŚS Wrocław — 
„Browar”, Lwówek.

28 w r z e ś n i a ;
„Barycz" — KMSS; ,',Vietoria” — 

„Lustrzanka"; „Burza” — ŻKS.

5 p a ź d z i e r  p i k a : 
l;Lustrząnka“ — „Burza"; KMSS 

„Yictoria"; „Browar" — Barycz”.

WOJEWODA WROCŁAWSKI 
Nr W/II/2—22/47

Wrocław, dnia 1 Hpca 1947 r.

ZARZĄDZENIE
Na podstawie przepisów zawartych w art. 16, 17 i 18 ustawy o 

powszechnym obowiązku wojskowym z dnia 9. IV. 1938 (Dz. U. R. P. 
Nr 25 poz. 220) zarządzam

rejestracja rocznika 1930.
Obowiązkowi rejestracji podlegają mąźczyini posiadający oby­

watelstwo polskie oraz osoby wpisane do III i IV grupy niemieckiej 
listy narodowej lub do grupy L zw. „Lelstungs-Pole .

Obowiązani do rejestracji winni głosić slą osobiście w zarządzie 
gminnym (miejskim), właściwym z racji miejsca zamieszkania, przy­
nosząc za sobą dokumenty stwierdzające:

l) tożsamość osoby (dowód osobisty)
2} datę i miejsce urodzenia (metryka)
3) miejsce zamieszkania w kraju (dowód zameldowania)

oraz 4) świadectwa szkolne udowadniające wykształcenie
Rejestrację przeprowadzają zarządy gminne miejskie 1 wiejskie.
Do rejestracji winni zainteresowani zgłaszać się w następujących 

terminach:
dnia 8 września 1947 r. od godz, 8 wszyscy, których nazwiska 

zaczynają się od litery - A, B, C, D. 
dnia 9 września 1947 r. od godz. 8 wszyscy na litery-F, G, H, I,J.
dnia 10 września 1947 r. od godz. 8 wszyscy na litery- K, L,''Mf Ń.
dnia 11 września 1947 r. od godz. 8 wszyscy na litery- O, P, R, S.
dnia 12 września 1947 r. od godz. 8 wszyscy na litery- T, U, W, Z.
dnia 13116 września 1947 r. od godz. 8 wszyscy, którzy z jakichkol­

wiek powodów do rejestracji nie stawili się.
Na zasadzie art. 17, pkł 3 osoby, które uczyniły zadość obowiąz­

kowi rejostracji, otrzymuję zaświadczenie, stwierdzające dopełnienie 
obowiązku rejestracji; zaświadczenie to winno być przedstawiono 
przez zainteresowanych na każde żądanie władzy.

Na zasadzie art. 170 kto nie zgłosi się do rejestru poborowych 
podlega karze aresztu do 2 miesięcy i grzywny do 2.000 zł. albo jed­
nej z tych kar.

Zarządzam, by po dniu 10 września 1047 r. Milicja Obywatelska 
I organa administracji ogólnej kontrolowały poszczególne osoby 1 
sprawdzały czy posiadają zaświadczenia o dokonana) rejestracji, 

'Winnych zaś zaniedbania tegoż doprowadzały do władz gminnych, 
miejskich względnie wiejskich celem ukarania.
Naczelnik Wydziału Wojskowego 
H  Kazimierz Kwaśniewicz ppłk.

Wojewoda Wrocławski 
(—) Mgr Stanisław Piaskowski

D O L N O Ś L Ą S K A  F A B R Y K A  Ś R U B
„ A R C H I M E D E S , ,
Wrocław, ul. Robotnicza Nr 72

przyjmie tylko wykwalifikowanych:
3 tokarzy metalowych 
1 h a r t o w n i k a  
1 m a s z y n i s t k ę  
1 palacza koltowego

egzamin, d o  kotłów parowych | 
W aru n k i do  om ów ien ia  na  m ia  aeu

Centrala Handlowa „ B a ta "
zawiadamia iz dnia 14 b.m. nastąp ło

o t w a r c i e  s k l e p u
w Dzierżoniowie — ul. Radkiewicza 17 
Polecamy:, obuwie skó­
rzane, obuwie gumowe, 
g a la n te r ia  skórzaną, 
f i .  t e k s i y  |  i  a 2829

19 p s ź d z i e r n i k s :
„yiewris" — „Browar”; „Burz*" 

— KMSS; ŻKS -  „Lustrzanka”.

26 p a ź d z i e r n i k a :
KMSS — ŻKS; „Browar" — 

„Burza"; „Barycz” — „Vktoria“,

9 l i s t o p a d a :
„Burza" —  „Barycz”; ŻKS — 

„Browar”; „Lustrzanka" — ■ KMSS.

9 l i s t o p a d a :
OM TUR Ząbkowice — OM TUR 

Strzelin; „Odra”, N. Sól — „Julia"; 
„Gaz" — „Len". .

ló ł i t c o p a d a :  ..
; „Julia” — „Gaz"; OM TUR Strze­
lin — „Odra", N. -Sól; „Pafawag" — 
OM TUR Ząbkowice.

GRUPA IV.

ló H i to  p a d a :
„Browar" — „Lustrzanka”; „Ba­

rycz" — ŻKS; „Vietoria" — „Bu­
rz*”.

GRUPA III.
2 1 1 w r z e ś n i a ;

„Odra”, Nowa Sól — „Pafawag"; 
„Gaz”, Wrocław — OM TUR Stnee- 
lin; „Len", Wałbrzych — „Julia", 
Biały Kamieó.

28 w r z e ś n i a ;
OM TUR Strzelin — „Len"; „Pa- 

fawag" — „Gaz"; OM TUR Ząbko­
wice „Odra”,- N, Sól.

5 p a ź d z i e r n i k a :
„Gaz” — OM TUR Ząbkowice; 

„Len" ;,Pafawag”; i„Julia“ — 
OM TUR Strzelin. , /

19 p a ź d z i e r n i k a :
„Pafawag" — „Julia"; OM TUR 

Ząbk. — „Lert"; „Odra”, N .Sól — 
„Gaz”.

26 p a ź d z i e r n i k a :
- „Len" — „Odra", N. Sól; „Julia”
-  OM TUR Ząbk.; OM TUR Strze­
lin „Pafawag". •

21 w r z e ś n i a :
„Dziewiarz",-Legnica — OM TUR 

Jel. Górą; OM TUR Wałbrzych — 
„Promień", Żary; I KS Wrocław — 
„Pionier", Wrocław.

28 w r z e ś n i a :
„Promień" — IKS; OM TUR Jęli 

Góra — ÓM TUR Wałbrzych; 
X — Dziewiarz.

N O W Y

'-K TO  WSKAŻE
- z w y c ię z c ó w

w zawodach międzypaństwowych
K a żd a  trafna odpowiedź otrzymuje nagrodę 10 0 0  z *

KUPON KONKURSOWY

5 p a ź d z i e r n i k a :
. OMTUR Wałbrzych —, -X; IKS 

Wrocław — OM TUR Jel. Góra; 
„Pionier”. — „Promień".

19 p a ź d z i e r n i k a :
OM TUR Jel. Góra — „Pionier"; 

X — IKS; '„Dziewiarz" — 'OM 
TUR Wałbrzych.
26 p a ź d z i e r n i k a :

I RS — „Dziewiarz”; -,.Pionier" —* 
X ;. „Promień" — ÓM TUR J<S, GÓ*

9 l i s t o p a d a  :
X — „Promień"; „Dziewiarz” — 

„Piopier"; OM TUR Wałbrzych 
IKS.
16 l i s t o p a d a :

„Pionier” — OM TUR Wałbrzych; 
„Promień" — „Dziewiarz”; ÓM TUR 
Jel. Góra — X.

XN%:j zwycięzca z eliminacji „Ża­
rów" lub „Społem", Wrocław.

CENTRA!NE BI URO 
OGŁOSZEŃ I REKLAMY

S p ółdzie ln i Wydawniczej' „W iedza”
O d d z ł  a ł~ D o  In  o ó l ą s k i

Wrocław • Wierzbowa 30, teł. 117

Przyjmuje ogłoszenia do wazystkich pism 
w Polsce ora* przeprowadza wszelkiej® 
rodzaju kampanie ogłoszeniowe.

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklamy

P O G O T O W IE  G R A F IC Z N E

Opiacowuje graficznie wszelkie reklamy 
i ogłoszenia.

wykonuje:
ilustracje

afisze
ulotki

etykiety
nalepki i i .  p.

Udziela bezpłatnie porad technicznych s 
propagandowo-reklamowej.

zakresie akcji

Kto odgadnie wyniki zawodów międzypaństwowych 
Szwecja — Polska 
Finlandia — Polska 
Trzy nagrody po 1000 zi.
KUPON KONKURSOWY
Szwecja — Polska wygra st. b r .___st. br. do przerwy
Finlandia — Polska_____w ygra st. b r .___ st. br. do przerwy

Imię i nazw isko:.............................. ....
Dokładny ad res:..............................

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce kropek należy wpisać typowanych ąwyciązców. 

Poza tym należy podać wynik ogólny zawodów, oraz wyniki 
do przerwy. W  wypadku przewidywania wyniku nierozstrzy­
gniętego nałoży wpisać — remis, podając wynik ogólny i do 
przerwy. Redakcja „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego" 
przeznaczyła 3 nagrody, każda po 1000 zł dla tych uczestników 
konkursu, którzy nadelłą trafną odpowiedź. Przy większej ilości 
trainych odpowiedzi, o otrzymaniu nagrody zadecyduje losowa­
nie. Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji „Kuriera" <— 
Wrocław, ul. Wierzbowa 30, do dnia 13 bm. włącznie. Na ko­
percie winno być zaznaczone „Konkurs Sportowy".

Niedzielne wyniki piłkarskie
W obec dużego zainteresowa­

nia konkursem sporlowyjn po­
wtarzamy w  dniu dzisiejszym 
niedzielne wyniki o wejście do 
ligi:
W isła — Polonia (Byt.) 7:1 (1,1), 
KKS — Ognisko 4:2 (l:l)> 
Polonia (W-wa) — Polonia (Św.) 
. 3:0 (2:0),
Szombierki — Motor 3:0 v. o., 
AKS — Grochów 6i0 (2:0), 
Cracovia — Rymer 5:0 (3:0}>
Ge dani a — Radomiak 1:1 (1:0); 
Orzeł — ZZK 3:0 (1:0),
RKU — Pomorzanin 2:1 (l':l), ‘

Garbarnia — ŁKS 3:1 (1:1), 
W arta — Czuwaj 3:2 (1(1), 
Lublinianka — PKS 3:3 (0:2), 
Tęcza — KKS 6:0 (4:0).

E lektrow n ia -SIo.sk
9 :0  (7 :0 )
, Towarzyski mecz piłkarski zakoń­
czył się wysokim zwycięstwem 
„Elektrowni" w stosunku 9 :0  (7 :0). 
Bramkami podzielili się:

Dyrekcja Zakładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych
m. Wrocławia

ogłusza przetarg nieograniczony na:
i namutu osadnika Nr-E na staeji pomp i filtrów{1, oczyszczenie i 

na grobli,
2. roboty zabezpieczające hali maszyn, kotłowni i warsztatu n£ f i 

stacji pom p kanałowych w  Porcie Miejskim,
3. dalszą odbudowę kanałów krytych i urządzeń spiętrzających 

na polach irygacyjnych Osobowice - j  Rędzin — Świniary.
Informacje i podkładki ofertowe w  Cenie po 300 zł otrzymać 

można w  W ydziale OdbudowyZakiadów W odociągowo-Kanali­
zacyjnych — Rynek 9, III piętro pokój 307 od godz. 10-iej do 
13-lej.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać tamże do 
dnia 15 września br. godz. 10-lej, po czym nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert. Do oferty należy dołączyć wadium  w  wysokości 
2% sumy oferowanej. Dyrekcja i zastrzega sobie prawo zmniejsze­
nia względnie Zwiększeni* robót o 25%, jak również dowolnego 
wyboru olerenta względnie uniew ażnienia przetargu.

Oferta obowiązuje w  przeciągu 30-iu dni od chwili otwarcia.: ' 
Dyrekcja Zakładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych 

m. Wrocławia

„SPOŁEM11
Okręgowy Oddział Spożywczy, we 

Wrocławiu podaje do wiadomości, 
że z dniem 8 września rb. uruchomił 
w Srodzie-Sląsklej Hurtownię w y­
robów Państw. Monopolu Spirytu­
sowego, Tytoniowego oraz Zapał­
czanego, celem z a o p a t r y w a ­
n i a  wszystkich Spółdzielni i od­
biorców z terenu powiatu Srody- 
Sląskiej. 3559 kr.

OGŁOSZENIA
Zakład Kamleniarsko-Rzeżbiarski 
Henryk Pieprzyckl Wrocław, Gra­
biszyńska 329 wykonuje pomniki, 
nagrobki, prace budowlane. (3119)
Sklep przy uf., Stalina 76 odstą­
pię za zwrotem- kosztów remon­
tu,. Wiadomość, Stalina 94 — 8. 
____ _________ t . . (3213)

„SPOŁEM"
Okręgowy Oddział Spożywczy we 

Wrocławiu podaje do wiadomości, 
że z dniem 8 września rb. uruchomił 

przy ul. Wrocławczyka Nr 40 we 

Wrocławiu H u r t o w n i ę  wyrobów 

Monopolu Tytoniowego Nr 3.

Unieważniam Zgubioną dokumen­
ty: kartę, RKU Wrocław, odcinek 
zameldowania dowód osobisty na 
nazwisko Jędrzejczak Ryszard, Po­
morska 61. , ' s y .;  3238
Unieważniam zagubione zaświad­
czenie RKU Skierniewice na na­
zwisko Bałdynowski Tadeusz. 3239.

Odstąpię warsztat ślusarski Alfred 
Latńszek, Lubiń, Legnicka ul. Od­
rodzenia 13. u , 3240
Unieważniam zagubioną kartę re­
jestracyjną na nazwisko Dobosz 
Jan- , , . 3245

N O W O Ś Ć !
Wanda Pawłowska

P E R E G R Y P C IA  
KRÓLEWICZA J-MCI

CENA 160 .-  
Wydawniotwo Książnica-Atlas 
Ce n t r a l a :  Wrocław, Kielba 
śnicza 32 teł. 3192 :
Ód d z i  ą f  Warszawa Wilcza i 
,161. 885-57 (3237)'

Unieważniam skradzioną kenkartę, 
dowód kolejowy wydany przez 
DOKP Wrocław, książeczkę bile­
tową na nazwisko Kozłowska Ste- 
fania, Żegań. 3242
Unieważniam skradziony dowód 
osobisty, legitymację ZÓW, kar­
tę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Żegań, zaświadczenie UB, le­
gitymację PPS, legitymację Samo­
pomocy Chłopskiej oraz dowód 
konia na nazwisko Marciniak Mi­
chał Żeganiec., 3243
.Unieważniam zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU 
Kóśćłań, ' legitytnńe}ęv jćoie}o'#^,-t 
kartę rowerową oraz inne doku­
menty na nazwisko Jurga Helio- 
dor, Bukowina Dobrzańska.. 3244~
Unieważniam zgubioną książeczkę 
Itiwalidżką, dokumenty, ną/odzna- 1 
ki ’ frontowe, kartę na Krzyż Wa­
lecznych, kwit na odbiór pienię­
dzy, kartę rowerową na nazwisko 
Tasik Józef. 3241
Morawskich: Jana, Władysława, 
Bronisław^ 1 Eugeniusza poszuku­
je matka z ‘córkami. Kto wie bli­
żej o ich miejsGupobytu, niech 
da znać na adrea^Eurawska An- 
■  G ozdnica,^^^K a Iłowa D/S 

Fabryki' Dach/ 3246

.SlM lStU Kunc: lluaMuttaoy* 
Wydawca: BpMda. Wyd. Wła­

dca". Adrec Radakcll I Admlol- 
•tracił Wracfcw, Wlertbawa 80, 
talctea U ) I |I ł .  Koalo PKO VIII 
IBS.
Radatiar: Rrnnl*/»w j Winnicki

L>tukariU§ „Wiedza", Wrocław, r  ITiijuR
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W  § jamie zebrania w to­
warzyskie odbywają się 
w takiej „wygodnej" po- 
srycji. Nie bylibyśmy za­
dowoleni, gdyby wypad­
ło nam w nich uczestni­
czyć.

; Wąskie uliczki paryskiego Montmartru, dzielnicy poe­
tów i malarzy, nie utraciły nic ze swego' uroku;

Więcej serca dla... krów!

Na Filipinach wciąż jeszcze ludność buduje jak za'dawnych czasów 
' takie domki na kurzych stopkach, stojące na wodzie.

Do Wielmożnej Obywatelki 
Katarzyny Ćwok

w miejscu.
Niniejszym wzywa się Panią 

Obywatelkę do przybycia w ce­
lach niecierpiących zwłoki. Ze­
branie odbędzie się w maglu 
elektrycznym obywatelki Wy­
cisk przy ul. Pyskatej.

Otrzymawszy takie pismo pani 
Katarzyna Ćwok westchnęła: 
znowu sprawy „społeczne", po 
czym chwyciła kapelusz i pobie­
gła rączo jak jeleń. Wiadomo, 
nigdzie się tak człowiek nie uga- 
da do syta, jak na zebraniach 
społecznych.

Na zebranie przybyło ze dwa­
dzieścia pań, przewodnictwo ob­
jęła Kunegunda Wypłosz (arty­
kuły spożywcze).

_  O co się rozchodzi? — za­
pytała Małgorzata Niegraj (towa­
ry krótkie).

— O Sodomę i Gomorę — od­
powiedziała Adela Byk (pralnia 
chemiczna i prężenie Kran), po 
czym z obrzydzeniem rzuciła na 
stół „Gazetę Ludową".

Pomruk ciekawości zmienił się 
w natarczywe pytania:

— Co? Co?... Co tam stoi pi­
sane?—

Obywatelka Wypłosz otworzy­
ła „Ludową" i cedząc każde 
słówko odczytała „Sztuczne za- 
pładnianie zwierząt".

Zaległa głęboka cisza przerwa­
na rzeczowym pytaniem Olimpii 
Kopyto:

— Za przeproszeniem, niby  
jak?

Wobec czego obywatelka W y­
płosz odczytała, że stosując 
sztuczne zapładnianie, jeden o- 
gier może, za jednym zama­
chem spowodować macierzyń­
stwo 12 klaczy, jeden buhaj 40 
krów i  jeden baran 40 owiec.

A wszystko odbywa się na 
odległość, można powiedzieć ko­
respondencyjnie. Niby zabieg 
kosmetyczny,

Usłyszawszy to paniusie zbla­
dły, jak tkwiące jeszcze w  ma­
glach prześcieradła.

— Takie zberezieństwo!... jęk­
nęła pani Miotełka.

— Obraza boska i sodomia!
— Taki srom!
— 1 w  „Ludowej" jeszcze śmią 

pisać!
— W  chrześcijańskiej gazecie!
A kiedy Adela Byk odczytała

dalej, że te. eksperymenty są już 
stosowane w  Rosji od roku -1909, 
w maglu zerwała się burza.

— Słyszycie? — wrzasnęła 
Wygibalska — sowieci już za 
carskich czasów te świństwa od­
stawiali!!!

Zahuczało, zawyło i  zapiszcza­
ło. Paniusie czerwone jak upiory 
krzyczały przeraźliwie. Wołano 
także: precz z demokracją!

W tedy na stół wdrapała się 
obywatelka Wycisk i  zawołała:

— Spokojnie! N igdy nie było  
tego złego, co by  na dobre wyjść 
nie mogło.

Co? Co? Co?? padały go­
rączkowe pytania.

— A to, że jak, powiedzmy, 
krowa zostanie ożeniona na od­
ległość drogą urzędową bez ••  
becności buhaja, to w  ten spo­
sób uniknie się niemoralności 1 
zgorszenia publicznego.

Zapanowała cisza, którą przer­
wała ob. Kopyto:

— Owszem, niby łąk. Ale kio 
(wróci krowie straty moralne za 
brak przyjemności?

— Słusznie —■ wrzasnęła za­
palczywie ob. Wypłosz — krowa 
także człowiek.

— Dobrze mówili! Słusznie!!! 
— padły liczne okrzyki i  za­
wrzała namiętna dyskusja.

Po godzinie wystosowano tele­
gram protestacyjny do Towarzy­
stwa Opieki nad Zwierzętami. —• 
Brzmiał on:

| „Nie czyń tego zwierzęciu, co 
tobie nie miło.".

[ Chrzan

Powieść współczesna
&'_f. |Ojca Stefanfca pochiołięła myśl ; jak najlepszego zu­

żytkowania majątku,1 Który uważał za swoją własność, 
dziąju spodziewanemu jaąlżeństwu z .Józgfową. W tym 
celu. nawiązuje kontakty z warszawskimi waluciąrzami.

■— Na' ogół mocno. „Miękkie" się trochę'zatrzymały, ale 
„sztywne" ciągle idą do -góry. Czasem idą nawet tak ostro, że 
odkupić się nie "można. Jednęgo dnia płaci' pan tyle, a drugie­
go . drożej. pdn mysi zapłacić, niż pan sprzedał. A dlaczego 
się pan pyta? Ma'pan coś-do sprzedania?

— E... To* to nie... — odparł wahającym tonem Bojanow- 
ski. — ‘M-oże "raczej będę chciał coś kupić...

wcześniej pan kupi, tym lepiej, bo drożeje bez . 
przerwy. A co pan porabia teraz? Od Antoniego nie ma pan 
Wiadomości żadnych? '

— Nie. Nie ‘mam od niego ..wiadomości — odparł Boja- 
nowski sucho. — Szukam jakiegoś' interesu, żeby coś robić, 
bo wympwiięm w  biurze u siebie. To me dla mnie zajęcie, 
.zbyteczna strata czasu — bąkał bezładnie, patrząc bezmyśl­
nie przed siebfe. *
K Ale Marciniak zainteresował ,sie tym oświadczeniem bar­
dzo mocno. W pierwszej chwili sądził nawet, .że Bojanow- 
ski tylko brata* kapitały chce zaangażować w  jakiś interes, 
ale Bojąnowski wyprowadził go z błędu.

Zleciał na mnie nieduży spadek — wyjaśnił. — Będzie 
tego z półtora miliona.

— Hrą! — bąknął Marciniak. — Byłby dla. pana dobry
interes- ■ ■

Mogę go panu nadać bezinteresownie, bo ja wolę swój. 
'Jeden mój znajomy nakręca handel z Czechami, interes na 
dużą skalę-i każda gotówka tam się zmieści. Mogę was zą- 

. pdznać, bo on tu byv?a, tylko trochę poźnipj. *
— A nie mógłby pąn przywieźć tego pana do mnie de

Włoch? Nie musiałbym czekać, u mnie możnaby było swo­
bodniej pogadać. J

!JSyśl. o '  Nie! Nie-chciałby ten gość tyle czasu tracić, bo go 
za-dużo nie ma. Nie wiem, czy dziś załatwicie sprawę od rę­
ki bo jemu ciągle różni przeszkadzają. To jest człowiek in­
teresu, który nie lubi czasu nąpróżóo tracić! A do Włoch tó 
jednak przeszło godzinę trzeba dołożyć na komunikacją 

i  fór ‘ w  trakcie tej rozmowy okazało się jednak, że oczekiwa- 
f  Ł r  _  właśnie wszedł do kawiarni. Był to-osobnik wysoki, 

tęgi o twarzy czerwonej i nalanej, ale spojrzenie miał bystre 
i całkiem inteligentne. Szybkim spojrzeniem obrzucił wszyst­

kich obecnych na sali, a zauważywszy Mafciniaka, kiwnął 
mu, głową i  podszedł do ich stolika. i .

— Właśnie' mówiliśmy o panu — rzekł giełdziarz. Poznaj- 
cie się panowie: pan Jeleński, a to brat Antoniego — pan 
Bojąnowski.
' %— To tak; jakbyśmy się znali — rzekł przybyły — bo z 
pańskim bratem to już ładne parę groszy zarobiliśmy we 
dwóch. A cóż z nim się dzieje?. Siedzi w dalszym ciągu? 
i — Siedzi — potwierdził Marciniak — i prędko chyba nie 
Wyjdzie. Była już sprawa, ale’ nie wiem, ile mu tam wsolili. 
i — A cóżeście panowie o mnie mówili? — zainteresował | 
się Jęleńlkn - [ . J j f  ■
- —  Ano... to już pan niech pan Bojąnowski referuję — 

rzekł Marciniak. ;
— Mówiłem mu o tych częśkich interesach, bo on chce 

trochę gotówki w to zaangażować.
— Dużo? — .zapytał lakonicznie Jeleński.

' —r Półtora — 'mruknął Bojąnowski, .udając, że nic to dla 
niego nie znaczy. I— Może i więcej, gdyby, to był rzeczywi- 

: ście dobry interes. -
— Phi... Gotówka to już jest. Raczej by mi chodziło-nie 

tyje o gotówkę, co o gotówkę i współprace, bo nie chciał* 
bym jechać tylko wynajętymi siłami. Inaczej pracują współ* 
nicy, inaczej urzędnicy. Co pan na to?

■V wszem. Reflektowałbym na współpracę — rzekł Btf- 
janowski. Odpowiada mi to tym bardziej, że już się uwołhi- 
łem od swojegO'.biura i wolnego czastt mam dużo.

* — Jąk tak, to co innego. Możemy pogadać. Pańska go- ■ 
tówka ńie jest na razie tak bardzo potrzebna, dopiero wtedy, 
jak zakręcimy ‘ten interes i pan Się do niego przekona, to be- 
dzle pan kładł swoją gotówkę, wiedząc, ile jest mojej. Spo­
dziewam się jeszęzę jednego wspólnika, ale więcej byśmy 

' nie dobierali, bo nie będzie potrzeba; Ja kładę w ten interes 
na początek trzy miliony. *

— Tyle, to i;jabym mógł, gdyby się to okazało dobre —
' wycedził Bojąnowski, trochę może niezadowolony, że go

Jeleński traktuje jak równego, a nie nadskakuje mu jako po­
ważnemu finansiście.

Okazało się jednak, że z nich dwóch Jeleński jest na­
prawdę finansistą. Skończywszy bowiem z^Bojanowskim — 
zaczął rozmowę z Marciniakiem:

— Na coś pan chciał te dwa i pół?
— Na miękkie. Dobry jest czas do kupna, bo „Kulawy" 

wyrzuca wszystko na rynek. żeby_ zrobić zniżkę. W ciągu
* tego tygodnia bidzie można skupić ze dwa miliony; dolarów.

Na to Jeleńśki po krótkim namyśle odparł:
i— Jeśliby pan poszedł na. połowę — to należe do tego In­

teresu. Ale równiuteńka połowa, bez żadnej lipy.
— Czy ja panu kiedy lipę urządziłem? — uśmiechnął Słę 

Marciniak.
S— Po co ta mowa? Cały interes jest do zrobienia w  cią­

gu dwóch tygodni „Kulawy" będzie nas klął na c z y m  świat 
stoi, a my po dwa miliony zgarniemy do kieszeni na czysto. 
W najgorszym razie — dorzucił.

— Kupiłem — rzekł po chwili Jeleńśki. — Od Jutra bie­
rzesz pan, gotówkę na ten interes. Co jest więcej?

Bojanowski zastanowił się. Ten człowiek rzuca pół mi­
liarda złotych na jeden interes, a  pyta się o drugi? Jakąż su­
mą on rozporządza. Odzie jest granica jego możliwości fi­
nansowych?

Uczuł w tej chwili wielką wdzięczność do Marciniaka, że 
go z Jeleńskim zapoznał. Tu można będzie zarobić i to nie 
licho.,.
1 1 Tymczasem Jeleńśki rzekł:

No to z panem, panie Be, spotkamy się tutaj za tydzień 
o tej samej godzinie i zaraz zacznierńy kręcić cały ten ge­
szeft. Niech się pan przygotuje na to, że więcej pan tam bę­
dzie pracował, jak ja, bo ja jestem mocno nieuchwytny. 
Ja wolę dać 5 gotówkę w  pewne ręce i niech gotówka za 
mnie pracuje.

Opuszczając kawiarnię, Bdjąnowski czuł się z  lekka oszo­
łomiony. To nie było Biuro Wzorów, gdzie za głupie dzie­
sięć tysięcy, trzeba było mordować- się cały dzień, to nie 
jakiś handelek, gdzie się zarabia dziesięć procent po cało*, 
dziennej, ciężkiej pracy.

Z chwilą, kiedy raz wszedł w towarzystwo ludzi, obra­
cających milionami — już nie utońie; Nie będzie się kłaniał- 
fóinym Chrobotom, nie będzie zabiegał o względy byle Ci* 

-choniowej, nie będzie deptał od sklepiku do sklepiku, żeby 
i m  zapytać, czy przypadkiem nie dają czegoś na kartki. Nie 
-bfedzie się tłoczył w  biurowej stołówce do talerza zupki l 
’ "Stanąwszy na brzegu chodnika, gdzie go zepchnął tłum1, 
judzi, spieszących się do tramwaju — bojanowski popatrzył 
z dumą przed siebie, w yższy ponad tych wszystkich, co u* 
prawiali jdkiś szalony wyścig za złotówką, wyścig, dający 
w gruncie rzeczy tak. nikłe rezultaty.

— Dziś — myślął' mogę już powiedzieć, że jyylądo*-', 
wałem...
. Przez chwile przyszła mu nawet ochota zajrzeć do biura, 
żeby dać-do zrozumienia dawnemu zwierzchnikowi, kogo to ; 

f #  Się wyrzekł tąk. łatwo: ’
.. Naglę olśniła go myśl, od której zdrętwiał:
:* A jeśli teń adwokat, nie doczekawszy się na odpo­
wiedź, przyjedzie do Józefowej? I ona się dowie od niego,i 
że ja list pokwitowałem & jej nie oddałem? Hm! Trzeba 
załatwić wcześniej... Ona zresztą # ż  jest moja i nie cofflH  
się z pewnością... -

— A jeżeli się -cofnie? — szepnął niemal głośno..
c. d. o*
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